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Piasek w 

Na jednej, tak częstej obecnic herbatce go- 
spodarczej zrobił nowy minister rolnictwa 
Janta-Połczyński trafną uwagę, że kto do spraw 
gospodarczych miesza politykę, ten sypie do 
maszyny piasek. 

W złą godzinę dla sanacji powiedział mini- 
ster o piasku w maszynie. Ileż bowiem tego 
piasku nasypała sanacja na czas swych 4'/»-let- 
nich rządów? Napewnoby go wystarczyło na 
wyszutrowanic gościńca z Warszawy do Krako- 
wa. Niema takiej instytucji, takiego kącika, 
żeby doń nie weszła polityka. 

W biały dzień, na oczach wszystkich, bez- 
czelna, arcypartyjna, choć niby partyjnictwo 
zwalczająca. Weźmy np. taki Bank Gospodar- 
stwa Krajowego. . 

Skoro krajowego, to ani legjonowego, ani 
endeckiego, ani socjalistycznego, tylko krajo- 
wego, jednako potrzeby całego kraju, wszyst- 
kich obywateli uwzględniajacego. 

Niestety! 

Na kupno deficytowych Druskienik są gru- 
be miljony, na ratowanie bankrutującego przed- 
siebiorstwa „Jarot“ b. wojewody Jaroszewicza, 
znajdzie się „głupie“ 2 miljony zł., ale na po- 
życzenie 60.000 zł. tej czy innej spółdzielni 
mieszkaniowej, robotniczej czy urzędniczej, — 
brak gotówki. 

Nieodrodnym bratem Ganku G. K. jest Pań- 
stwowy Bank rolny. 

Nie pożyczysz tu chłopie 400 zł., niema pie- 
niędzy, alg 100.000 zł. (ile razy po 100.000 zł.?) 
dla tych, co po przewrocie wystąpili z Piasła, 
deklarując się wicłbicielami, marszałka Pil- 
sudskiego, zawsze się znajdzie. 

Ostatnio próbuje się sypać piasek w maszy- 
nę, nazywającą się Bankiem Polskim. Nawet 
takich drobnych instytucyj, jak kasy komunal- 
ne, ostatniej deski ratunku dla biedoty miej- 
skiej i wiejskiej, nie zostawiło się w spokoju. 

Otrzymujemy korespondencję ze Sokala, 
2 Kazimierzy Wielkiej i innych miejscowości, 
skarżącą się na politykę w tychże kasach. Po 
prostu udzielenie pożyczki kilkuset zł. czyni 
sie zależnem od przystąpienia do Bezpartyjnego 
Bloku. 

Jeśli tak się dzieje w instytucjach finanso- 
wych, gdzie zawsze, wszędzie gdzieindziej de- 
cydują względy czysto rzeczowe, czy dłużnik 
daje gwarancję zwrotu kapitału, cóż mówić 
o innych instytucjach np. samorządowych lub 
przedsiebiorstwach państwowych, nie wspomi- 
nając o urzędach państwowych? 

Skasowało się samorządy, Rady i Wydziały 
powiatowe, zastępując owe namiastką, zwaną 
Tymczasowym Zarządem powiatowym, ze sta- 
rostą na czele, z przydaną mu do boku „Radą 
przyboczną”, 

Któż sa ci członkowie Rady? Latwiej wiel- 
błądowi przejść przez ucho igielne, niż dostać 
się tam piastowcowi, czy innemu bpozycjoniście. 
A przedsiębiorstwa państwowe? Ileż tam 
w każdem szczerego piachu?! 


Kraków-Lwów, dnia 3 sie 
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Kid 
maszynie. 

Nie potrzeba decyduje, nie fachowość, nie 
wydajność pracy, — stąd wszysikie prawie są 
deficytowe, sześć największych przynioslo w ub. 
roku deficyt 1,680.000 zł, który pokrywa się 
z funduszów publicznych, przez całe spoleczeń- 
stwo składanych. 

W złą godzinę dla sanacji, dobra dla spo- 
leczeństwa wspomniał minister Połczyński 
o sypaniu piasku w maszyne. 

Tyle go tam tego piachu, że maszyna prze- 
staje funkcjonować. 

A gdy maszyna gospodarcza nie funkcjo- 
nuje, gdy koła i tryby nie obracają się, ubożeje 
społeczeństwo, schodzi na kij żebraczy. Idą dni 
za dniami, tygodnie za tygdniami, a każdy na- 
stępny gorszy od poprzedniego. 
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Dopóki sanacja nie zaprzestanie sypania 
piasku w maszynę, nie ruszymy naprzód. — 
Czeka nas bankructwo. 

Niektórzy domorośli politycy sądzą w na» 
iwności ducha, że w walce między sanacją 
a opozycją o władzę idzie o żłób. Myla się grun- 
townie. Warjat rwałby się dziś do rządów, ale 
nie człowiek, znający stosunki. Niechby sobie 
sanacja rządziła jeszcze 10 lat, jak to sobie po 
przewrocie przepowiadała, byle tylko to piwo 
gorzkie, które warzy sama wypijała, byle pia- 
sek sypała do prywatnych swych samochodów, 
a nie do maszyny państwowej.. 

Ponieważ jednak wszyscy ten „nektar sana- 
cyjnej radości tworzenia“ pić musimy, ponieważ 
chodzi tu o maszynę, zwaną państwem, piasek 
z maszyny co rychlej wymieść się musi, żeby 
ratować, póki jeszcze nie za późno, przyszłość 
narodu i państwa. J. B. 


Sanacyjna tabliczka dzielenia. 


W budżecie państwow; m na rok 1929/30 przezna- 
czono sumę 447.000 zl. na zasiłki dja instytucyj 
oświatowych, społecznych i samorządowych Oraz na 
zasiłki dla studjujacych. Z sumy tej wydatkowano 
do dnia 8 stycznia b r. 300.800 zł. w formie subwen- 
cyj dla 55 stowarzyszeń i zwiazków. 

Rzecz jasna, podstawą do rozdziału subwencyj 
winna być wariość | zakres pracy poszczególnych 
organizacyj. Tymczasem. jak się okazuje, czynniki 
kierownicze bynajmniej ni biera. pod uwage dorobku 
dancj organizacji. związku. czy stowarzyszenia, lecz 
jej stosunek do piłsudczyzny i koligacje z naczelne- 
mi organami BB. Specjalnemi względami cieszą sie, 
jeśli chodzi o organizacje światowe. związki i sto- 
warzyszenia. należące do t. zw. Federacji, której 
prezesem był doniedawna p. M. B. Godecki. naczelnik 
wydz. Oświaty pozaszkolnej M. W. R, i O. P. 

Jak stronniczo traktowana jest praca społeczna, 
niech wykaże poniższe zestawienie sum. jakie otrzy- 


mały towarzystwa, wchodzące do Zjednoczenia pol- 
skich tow. oświatowych a Federacja oświatowa ore 
manizacyj sanacyjnyeh. 

Otóż towarzystwa „zjednoczeniowe” i zbliżone do 
nich ideowo otrzymały ogólem 62.400 zł., podczas 
gdy .stederowane* i pokrewne 227.930 zł. Poza tem 
skromną sumę. bo 10.000 zł. przeznaczono dla orga- 
nizacyj lokalnych o nieznanym bliżej kierunku ide- 
owym, Porównywującć niektóre pozycje, trzeba za- 
znaczyć. że np. Polska Macierz Szkolna w Warsza- 
wie. Wilnie i Gdańsku (gimnazjum) korzysta z sub- 
wencyj na łączną sumę 19000 zł, Towarzystwo Czy- 
telni Ludowych dostało 2.000 zł., a z drugiej strony 
Związek Strzelecki, który z oświatą ma najmniej 
wspólnego. bierze aż 25.000 zł. Zw. Młodzieży wiej- 
skiej „Sjew“ — 8.809 zt. związek młodzieży ludowej 
posła Pelakiewicza — 4.900 zł, Instytut oświaty do- 
rosłych — 35.000 zł. 


o 


Gorzka herbatka u ministra Kwiatkowskiego. 


Jak przystało na ministra przemysłu i handlu, 


minister Kwiatkowski urządza dla przedstawicieli 
świata gospodarczego słodkie herhatki. Ostatnią 
taką herbatke urządził z końcem czerwca. O tej 


herbatce tak pisze tygodnik „Prawda“, organ prze- 
mysłowców: 

„Zaproszeni spodziewali się. że tematem dyskusji na 
łem zebraniu będa aktualne i pilne sprawy gospodarcze. 
których doprawdy nie brak i nawet każdy przygotował 
sobie sporą liste najpilniejszych — jakież jednak bylo 
ich rozczarowanie, gdy z wstępnego przemówienia p. 
ministra dowiedzieli się, że tym razem mówić się bę- 
dzie o tem, jak to powinno być, gdy już kiedyś skończy 
sie kryzys i zapanuja normalne stosunki. P. minister, 
który tak niedawno jeszcze oświadczał. iż widzi już nad- 


latujące pierwsze jaskółki pobrawy gospodarczej, „na 
wstepie swego przemówienia stwierdzil bez ogródek, 
że położenie ekonomiczne kraju jost złe, i, że bedzie ta- 
kiem jeszcze dlugo. Wobec tego p. minister sądzi, iż 
będzie pożytecznie inż leraz zastanowić się had tem, co 
będzie trzeba zrobi. gdy kryzys minie i gospodarka 
rozwijać się zacznie normalnie. Ža jedna z najpilniej- 
szych spraw. które należy do iego czasu przygotowywać, 
uważa p. minisier ujednostajnicnie ustawodawstwa go- 
spodarezego, t. j. kodeksu handlowego, cywilnego, usta- 
wodawslwa przemysłowego i Ł p. W tym celu do udzia- 
łu w herbatce dyskusyjnej zaproszeni zostali. liczni 
przedstawiciełe sądownictwa z prezesem Sądu Najw. Su- 
pińskim na czele, oraz przedstawiciele komisji kody- 
fikacyinej. 3 


podczas naukowych prawniczych wywodów zaproszonych 
przedstawicieli świata sędziowskiego i prawniczego. — 
Najprawdopodobniej adczuwali to, co odczuwać musiałby 
właściciel domu. gdyby w chwili pożaru jego domu zia- 
wil się u niego architekt i wszczął z nim dyskusję 
o szczegółach wewnętrznego urządzenia płonącego bu- 
dynku.“ 3 

Na nie najsłodszy cukier i cukierki sanacyjne — 
herbatki ministerjalne stają się gorzkie, nito z cen- 
turji. 
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Na co policja ma czas? 


Komenda wojewódzka P. P, w Poznaniu roze- 
słała 20 czerwca b. r. do wszystkich komend po- 
wiatowych rozkaz przeprowadzenia jaknajbardziej 
szezegółowych dochodzeń i poufnych wywiadów 
w celu stwierdzenia stanu organizacyjnego, istnieją- 
cego na poszczególnych terenach obozu wielkiej 
Polski. Dla nas zarządzenie podobne nie nowiną. 

„Piast* cieszy się specjalną opieką — wykazy 
mężów zaufania, pieczątki. zebrania. zjazdy. Nic 
dziwnego, że policja, obarczona. podobną robotą, nie 
ma czasu i sił na pilnowanie bezpieczeństwa życia 
i mienia obywateli, nawet swojego życia, coraz 


Trudno określić uczucia uczestników lej herbatki | mniej pewna. 
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Jak Niemcy dbają o kresy, a jak u nas? _ 


Parlament niemiecki otrzymał” projekt. ustawy 
o pomosy dla prowincyj wschodnich, ujęty w usta- 
wie pod nazwą „Osthilie*. Projekt ustawy o „Ost- 
bife”, uzasadniający potrzebę pomocy dla rolnictwa, 
przytacza zły stan rolnictwa wschodnio-pruskiego i 
domaga się wskutek tego przeznaczenia dla rol- 
niotwa majwiększój części funduszów  zasiłkowych. 
1.040 gospodarstw rolnych wyznaczonych jest do 
sprzedaży przymusowej przez sądy, 81 gospodarstw 
rolnych znajduje się pad zarządem przymusowym, a 
nad 1114 gospodarstwami::roztcczono zarząd przy- 
MUsOWY. A 

Nowy projekt: pomocy jprzewiduje tedy oddiużenie 
tych zadłużonych „gospodarstw rolnych. Na tem cel 
przeznacza się w* nowej mstawie 100 miljanów marek 
(półtora miljarda złotych), które zostaną, uruchomio- 
ne częściowo w gotówce. częściowo zaś w kredytach 
i gwarancjach rządowych. Na racjonalizację gosps- 
darstwa rolnego i uzyskanie rentowności przedsię- 
biorstw projekt przeznacza. 50 milionów marek. Część 
tych fumduszów przeznaczona będzie dla prowadze- 
nia nowych przedsiębiorstw ogrodowych. jarzyno- 
wych i t. p.. 

Ale główny macisk kładzie mowy projekt na — 
osadnictwo rolne na niemieckim (Wschodzie. Osad- 
nicbwo ma być punktem wyjścia dla kryzysu w rol- 
nictwie tutejszem.' Wszyscy osadnicy otrzymują dłu- 
goterminowe. pożyczki (bezprocentowo!) — otrzymu- 
ją ziemię również na kredyt, a za gotówkę zakupią 
potmebny inwentarz. Pozatem przybędzie w przysz- 
łym roku do nadgranicznych kolie polskich 10.000 
osadników wojskowych, zmwolmionych z  .Reichs- 
wehry“, którzy otrzymają jeszcza wydatniejsza po- 
moc. W dalszym. ciągu ustawa nakazuje sądom 
wstrzymanie przymusowych Sprzedaży majątków 


Skarga to straszna. 


- W czasie wojny polsko-bolszewickiej w 1920 roku 
w miejscowości naszej (Bybło-Boków) został mapad- 
nięty przez ikawalerję bolszewicką, na skutek zdrady 
miejscowej. ludności mały oddział- wojska (polskiego. 

. Na drugi dzień, gdy wyszli osadnicy oglądać 
zwłoki, co za straszny widok przedstawił się. oczom? 

Każdy ż żołnierzy leżał obdarty. z pdzieży, .z. obu- 


*aiprzeż miejstówą ludność, x:jak stwierdzają: wia 


rygodni świadkowie. który Kęt ranny, to go jak pea 
dobijamo. .. 
Minęła wojna, a czy wiele się zmieniło? 
` “Ta sama nienawiść do Polski i nas Polaków. — 
W kwietniu b. r. spalono posterunek Policji Pań- 
stwowej w Bokowie, spalono osadnika Wawrzyńca 


RBudza, który byt im solą, w dku, jako przewodniczący 
osady i organizator eoracznego chchodu Konstytucji 


3go maja. 
Podobnie padpalono osadnika 


Eata Batkiewi- 


ziemskich aż do uregulowania spraw rolniczych. 
Wielkie znaczenie posjada kwestja zmniejszenia 


ciężarów podatkowych, na który to esl jprzezaaczono 
37 miljonów, Graz shmiżania taryf Kolejowych, na co 


ustawa przewiduje 12 miljonów. Ustawa -nawet mie 
zapomniała o opłatach taryfowych ponu królcwiec- 
kiego, które zostaną również obwiż me, na koszt owej 
„0sthilfe”. 

Nowa ustawa pamięta nietytko o rolnicirie ale 
ı o przemyśle i handlu. Na pomoc dla tych gałęzi 
przeznacza sie w ustawie 58 miljońów marek. Mało 
dziewięciu miljonów przemysł, handel i 
otrzymaja w gotówce. zaś resztę w kredytach, po- 
datkach i t. p. "S 

Ważna również kwestją jeet budowa mewych linij 


kolejowych na Wschodzie, na który to ceł przezņa- 
ozono narazie 140 miljonów marak. Nowe te linje 
kolejowe nad samą granicą polską. mają charakter 


wybitnie polityczny, strategiczny. 


rzemiosło 


Nr. 31 


Luszowice, pow. Dąhrnwa. Wojciech Bator z Lu- 
szowie, ciemny inwalida, otrzymał wezwanie na 30 


„|fipca;"by-się-stawił do szpitala okręgowego w Kraz 


kowie do zbadania oczu 

Ponicważ sam nie był zdolny do jazdy. przeto 
na. prośhę -jego wybrałem się z nim w droc >. 

Przybywamy do stacji kolejowej w Dąbrowie 
w dniu 28 czerwca, a tam już ozeka posterunkowy 
z Radgośzćzy, celem śletlzenia, kto z chłopów z jega. 
rejonu jedzie do Krakowa na kongres. Zobaczywszy 
nas, zapytuje, czy jedziemy na kongres; ja pokazuję 
wezwanie do szpitala, a on wsiada na nas, dlaczego 
nie jedziemy 29 tylko 28? i 

Odpowiedziałem mu na to, że jedziemy, kiedy się 
nam podoba i pojechaliśmy. 

W dniu 8 lipca przyszedł do mnie komendant 
posterunku z Radgoszczy, jak również po ciemnego 
W. Batora i zabrał nas pod bagnetem do protokółu, 
zarzucając, żeśmy krzyeżeli: precz z Piłsudskim. 

źle musi być z sanacją, skoro ślepego się boją. 

Uczestnik 


% 
Tymbark. W dniu 7 lipca, kiedy byliśmy na jar- 


Oddzielne sumy przeznacza rząd na cclo „grani- | parku w Tymbarku, zrobiła na nas policja obławę, 


czne”, dając 15 miljonów marek, na tak zwany .fun- 
dusz graniezny*. Projekt nie mówi jasno, na jaki cel 
ten fundusz „graniczny* zostaje konkretnie przezna- 
czony. Sama nazwa tego funduszu mówi sama za 


siebie. | 


Tak w ogólnych zarysach przedstawia się nowy 
program wschodni Niemiec. wysyłający dalsze miłjąr- 
dy złota do Królewca i Olsztyna. do. Opola i Piły. 


zmuszając udać się do budynku gminnego, gdzie 
oczekiwał nas komisarz pol. państwowej, który 
umyślnie przyjechał autem z Limanowj. Zaraz na 
wstępie -nazwał nas buntownikami, że występujemy 
przeciwko rządowi i Prezydentowi, zagroził nam, że 
może nas natychmiast aresztować i oddać Prokura- 
torji. że nas czeka po 10 lat więzienia, jeśli się nie 
podpiszemy na wierność obecnemu rządowi i Pre- 


celem dalszej eksterminacji żywiołu polskiego i wal- | zydentowi. 


ki z granicami i Państwem Polskiem. 


Jaką opieką otacza -sanacja Kresy (polskie — .pi- 
saliśmy niejednzkrotnie o tem, dziś przytoczymy 


Krótki. ale jakże wymowny list osadnika ze Wschod- 
niej Małopolski. 


cza. 


Mimo to gdy nas pytano, czyśmy głosowali za 
rezolucjami na kongresie, odpowiedzieliśmy, że na- 
ród cały głosował i wołał o ustąpienie rządu. 

Po ukończeniu przesłuchania podpisaliśmy się na 
to, cośmy zeznawali — co jednak pisano, tego nie 


jwiemy, bo nam protokółu nie odoczytano. 


Jestem starym człowiekiem, 2 opowiadania ro- 
dziców znam pańszczyźniane czasy — ale co się teraz 
dzieje, to prawdziwy nawrót pańszczyzny, gdzie 
chłop był za bydlę uważany i jak bydlę traktowany. 

Obywatel. 


Nawet żydkowi wsiowemu nie przepuścili, doku- 

czali mu na różny sposób, a nareszcie doszczętnie 

spalili. r 
Teraz znowu otrzymujemy kartki z grożbami; *że 


Niedola zdrajców chłopskich. 


Kto słyszał jedynkowych posłów i senatorów, 


jeśli się sami nie wyniesiemy za Sam, to nas z dy- 


mem puszczą. i wyrzną do jednego. 


Pomocy i opieki nie mamy znikąd, jestegmy tú 
uważani zą intruzów. mie też dziwnegi: że' osadnicy 
na gwałt szukają kupców. bv ża pół-darmo sprze- 


dać swe osady i ratować życie. i 
Jeśli stosunki. w jakich żyjemy, nie ulegną*grun- 


towmej zmianic. to za lat kilka mie zostanie śladu po 


Polakach we Wschedniej Małopolsce iv dalej *- na 
Kresach. 


A co się wówczas stanie z Folską? : 


zniszczono: > Osadnik. ` 


Płonące kresy. 


Na folwarku gen.. Malczewskiego we wsi Wislo- 
boki, pow. lwowskiego. wybuchł pożar. Śpłonęły do- 
szczęinie 4 stodoły ze zbożem. maszynami i narzę- 
dziami roimiczemi. Akeja ratunkowa napotukała na 
wielkie trudności, ponicważ w wielu miejstach umyól- 
nie rozłana nafta podsycała płomienie. 

Na miejsce zjóchały władze Śledcze, które usta- 


litr, że budynki folwarczne zostały w nocy na 16 bież. 


miesiąca oblane naftą, a nastepnie podpalone. Z do- 


tychczasowesmo przebiegu śledztwa wymika. że -na 
micjscu ognia działała tajna organizacja ukraińska. 
gdyż zwyczajem tej orgmizacji pozostawiono w kilku 
miejscach drukowane kartki z 
ukraińskim: „Lachy za San“. 


. 
=. A 


Pokłosie kongresowe. af 


Do Redakcji naszej napływają z całej Polski[czął mię straszyć, że bilet mam zły. przedawniony, 


„eorpora delicta“, czyli dowody oszustw i matactw 
sanacyjnych. Rozesłano do wszystkich naszych mę- 
żów zaufania i wybitniójszych działaczy listy eks- 
press z padrobioną pieczątką Zarządu Okr. i pod- 
robionym podnisem Witosa i Brodackiego, wzęled- 
nie Rielenina — zakazujące jazdy na:kongres z po- 
wodu „haniohnej zdrady“ socjalistów. A ile utrud- 
nień robiono jadącym, czyto koleją, czy autobusami, 
czy końmi? 

A jak sie obecnie szykanuje uczestników Kon- 
gresu? — Na dowód nrzytoczymy parę korespon- 
dencji. p 

Krzyżowa, pow. Żywiec. Za nytatnie 20 zł. wy- 
trałem się na kongres do Krakowa. W sobote wie- 
lezór o 7-8] kupiłem bilet na słacji'Jeleśni do Kra- 
kowa, zapłaciwszy 7.60 zł. O 7.39 wsiedliśmy ze są- 
siadem do wagonu dojechaliśmy do Suchej, wsta- 
pilismy do posła Fidelusa. w Zamhrżycach, gdzie są- 
Biad, jako wyzwoleniecć pozostał, a ją poszedłem na 
przystanek do Zembrzyce. i 

Tam czekał już policjant z budnikiem, który za- 


że muszę drugi kupować, zaś poliejani. zaczął mie 
wypytywać, ilu nas będzie z żywieckiego, ilu chlopów 
śpi u Fidclusa? s ; 

Nie zważając na strachy. wsiadłem do pociągu, 


zajechałem do Krakowa, wziąłem udział w Kongre- | 


sie, który mi się bardzo podobał. W dniu 8 Jipca 
b. r. zostałem doprowadzony przez posterunek Pò- 
licji P. da Pow. Komendy do Żywca. Snędzono 
z całego powiatu chłopów i robotników, poddano 
badaniu czy hyliśmy na. kongresie, czy głosowaliśmy 
za rezolucjami, czy krzyczeliśmy precz z Piłsudskim? 

Mimo groźnych pytań, żaden się nie przeraził, 
a tylko wszyscy kleli, bo jeden miał robotę we fa- 
bryce papieru, drugi w polu. inny miał odebrać, za- 
siłek. W taki gorący czas odrywać ludzi od pracy. 
to grzech. 

Qdchcdzac, zastanawialiśmy się, gdzie nas za 
karę wyślą, czy na Sybir, czy do Białowieży, Czy 
do błot poleskich? — FŁadnych doczekaliśmy się 
czasów! Uczestnik. 

« i 


Proszę nie podawać mego nazwiska. boby mnie 


napisem w jezyki 


jak na urządzanych przez starostów zebraniach wy- 
chwałają obecne rządy i wiwatują na cześć Piłsuds- 
kiego — myślałby, że tym uciekinierom z pod 
sztandarów ludowych nie do szczęścia nie brakuje. 
""Go' prawda do żłobu maja drźwi otwarte — ale 
jak tam jest z ich honorem i godnością ludzką..:? 
Trzeba tak w cztery oczy z takim wielbicielem 
i pucybutem dyktatury pomówić — a gdy się na 
szczerość weźmie i wyzna prawdę — otwiera się 
cała nędza politycznego bytowania tych zaprzeda- 
nych sanacji osobników. 

Gdyby tak różne Bojki, Jarosze i Rudniki chciały 
powiedzieć eaką prawdę o swem w sanacji piel- 
grzymstwie — okazałoby się, jak zostali ukarani 
za zdradę szeregów chłopskich. 

Zdarzyło mi się niedawno z jednym z takich 
sanatorów: i:scnatorów zgadać, a że zalewał robaka. 
to i usta się mu otworzyły. Chłopów posłów czy 
senatorów, pułkownicy, prezesi w BB., 2% hetkę pe- 
telkę nie nie mają, nietylko się ich o radę nie py- 
tają, ale mówić nie pozwalają. Posiedzenia kluliu BB. 
odbywały się w ten sposób, że jakiś pułkownik, czy 
choćby major poseł. parę słów. niby to referat. pó- 
wie — a gdy kto z posłów «chłopów głos chciał za- 
brać, zawsze pan prezes oświadczał, że dyskusja 
odbędzie sią za miesiąc. Tego miesiąca nie doczekali 
się dotychczas. W takich warnnkach dawno już 


_|wyrwaliby się z tej niewoli. ale strach przed pul- 


kownikami wstrzymuje ich od togo. Wiadomo jest, 
że taki Bojko i imni już dawno nciekliby z tej sa- 
nacji, do której tak zdradziecko chłopów zapraszali, 
ale strach ich jeszcze trzyma poi dyktatorskim bu- 
tom. Z deklaracji, jaką. teraz oelasilo trzech posłów, 
którzy wystąpili z BB. — okazało się (o czem 
zresztą my dawno wiedzieliśmy). jakie to ei na- 
oczni świadkowie wydaja świadectwo sanacji, jak 
to dyktatura kocha chlopów. Stwierdzają. oni, Że 
wladze BB, glucho były na wszystkie przedstawie 
nia o biedzie chłepskiej, P 

Czyż wam nie wstyd Bajki. Jarosze. Rudniki — 
pozośtawać dalej w fe; niewoli ku hańbie wlasnej 


i szkodzie chłopskiej?! Czy strach i wygoda własna 


M. S. 


zabiła. w was resztki sumienia chłopskiego? 


Niebezpieczne sąsiedztwo. 


Cała I A . . . . 
Całe Włochy znajdują się pod wrażeniem strasz. 
nego trzęsienia ziemi. które nawiedziło w nocy 


J wtorku na środę Włochy Środkowe. Od niepa- 


iniętnych czasów takiego trzęsienia ziemi we Wło- 


szech nie było. Obliczenia ofiar podaja. zgorą 2.000 
zabitych i kilkaset rannych. Ie będzie wszystkich 
ofiar w ludziach, a strat w budynkach jeszcze nie 
wiadomo. 


Przed oblicze narodu. 


$amacyjny «Kurjer wileński” donosi: Odhył się 
vr Brzeżciu powiatowy zjazd członków BBWK. 
a członków współpracującej z nim organizacji stranu 
średniego, na którym zebrało się okoła 1000 (czytaj 
sty asób). 

Po wyczerpującym referacie sen. Rogowiczą przy- 


RIIAST z dnia 


St. 3 


hrani domagają się jak  najestrzejszych śrcdkėw 
względem partyjników araz wzywają miejatorów zja- 
zdu Krakowskiego do siawienia sie przed obliczem 
naradi, eraz zdania rachunków ze swoich niesuych 
i zguhnych dla Pańsiwa postęrków. 

„Oo za komika! 


GWATK” 


leta została jednogłośnie rezolucja, w Której zebrani Biok beznartriny wzywa przed oblicze narodu. 
domagają sie rozwiazania cbrenegn sejmu, który ja- Qwszem, stanęli posłowie į senatorowie z Centro 
ka nieżywotny u'rudnia tylko pracę twórczą w Pań- ‘lewu przed obliczem narodu w Krakowie, stają na 
stwie. Wrrażając pogardę strennictwom t. zw. Cen- wiecach. zjazdach — staną wszędzie tam. gdzie pa 
trolemu. które wbrew intemcjom | uczuciom glęho: słowie i sraatstowie z Fe Ra nie odważą sie przy- 
kiej miłości dla Głowy Pańswa. jakie żywią wszysi- jochać i zdać sprawozdania ze swej zqubnej dla na- 
kie warstwy narodu. nśmieliły się wystąpić do walki |rodu i państwa "działalności. 

2 reprezentantom Majrstatn Rzeczypospaliiej — ze- 


Oninin 


Naipierw deklaracia, potem pożyczka. 


Jest w Pińczowie Powiatowa kasa komunalna, otrzymać pożyczkę jost doktor Belleri. ien stupro- 
która udziela  krótkoterminowych pożyczek mie- |centowy Piłsudczyk. drugi zaś kierownik hiura BB. 


szkancom powiatu. a nawet za pośrednictwem tejże jw Pińczowie, wiejaki Śesióski, ralnik z gminy Góry. 
kasv rolnicy dnsrają dłuższy kredyt z Banku Rol-|Bellarft jak porośnie u nas w pićrka, jak poprzedni 
nego. Ale przedewszystkiem — podpisz deklarację!  sanaterzy. otrzepie kurz z nóg i pójdzie dalej: ale 
Takie ln czasy nastały w naszej Ojczyźnie, że sa-|ten ostatni (Śosiński) na pewno pozostanie i nietylko 


SEMI PRYM M | mo GTI WOJ 1 MJ w zy TOP TYPA CORRECT, 


lestacyjny ulicami Krakowa dal się zauwążrć fakt nje- 
zwykle doniosły: podezas gdy robntnicy za śpiewem: 
„(O cześć wam panowie magnaci”, wnosili wrogie okrzyki 
pad adresem obecnych rządów i p. Pileuilskiego, chłoni 
zgromadzeni licznia z całej Polski, wnasili gromkie skrzr. 
ki na cześć p. Witosa j stronnictwa „Piasta“. Zdaje fie, 
ża ta położna. zresztą zasłużona, manifestacja rłościań- 
stwa palskiegn na czeęśs swojego wodza. wa. tardze da- 
leko idące konsckwoncje i jest zapoczątkowaniem konso- 
lidacji włościan w Polsce pad naczelną komendą posła 


nacia do każdego zakamarka zapuszcza swe szpony. my, ale i przyszłe pokolenia będą mogły, przecho- 
To też idzie po powiecie narzekanie chłopów, dokąd  dząc kolo Sosińskiego, względnie jego grobu, śmiaio | 


Witosa.. Ponieważ chlopl w Polsce stanowią 67 procent, 
narodu. zdaje się niedałokim jest czas, w którem tan 


to zaprowadzi. kiedy się to skończy? A głównym | krzyknąć: „zdrajca! 


pośrednikiem pamiędzy kasą komunalny a chcącym 


syónał ostrzegawczy dla złodzicji. 


Policjanci otrzymali białe pckrowee na Czapki, 
latero zdaje się, żeby im upał nie dokuczał. 

W każdej czapce brły wentylatory —- pokrowce 
te zatkały owe otworki. czyniąc pobyt w czapce tej 
na słońuu jeszcze uciążliwszym. 

Natamiast złodzieje z całej Polski postanowili 
mma'eutować ów wynalazek z pokrowcem na czapki 
policji. 

W ciemna nae widzą zdaleka bialy punkt. sygnał 
ostrzegawcze że policja się zbliża. 

Nadto czapka hiala jest doeskomałą tarczą dla kul 
hrauminga. który każdy szanujący się złodziej nosi 
przy sohe. 

Już jest jedna ofiarą madrosci warszawskiej: 
W nocy 24 lipca kilku oprrszków, włamawszy się 


do cpustcezałego mieszkania p. Ż. przy ul. Dninej | tego doskapały cel. 


Sieroctwo Ks. Czuia i Madeja. 


Ke. (wuja. Madeja, Bojka, Jasińskiego spotkała 
holesna strata. | 

Wskutek protestów wyborczych. Sąd Najw. unie- 
ważnił w kilku okręgach wybory. wskutek czego 


13 posłów z jedynki straciła mandat w okręgach. 
a trzach z listy państwowej. 

Miedzy innymi stracili mandat: ks, Janusz Ra- 
Kirszbaum. Ksiądz 


Aziwił. Wiślicki i Fliasz Czuj 


Sanacyjni misjonarze. 


sh temu gdy h minsetor Rolnictwa Niszabylawsk: !cmikiem i chlop tamu wierzył, że to prawda, zs rzeczy. 


agwialen) re zbyt wysokie ceny produktów rąajnrch 
uwazs tą Ulolegu za nlepoządane, bo zbyt tatay zysk 
adbier» ambicie da pracy. budzi rhęć używania, nitzezy 
smysł aszszędnaści. 

Czyli. że jak by rolnik sprzedawał swoja piadukta 
drożej, fo by mało pracował, nie umiałby oszczędzać, 
<ą duzo by użewał trunków, byłby piiakiem i pa śmierri 
ganajhe się dopiekła. 

Dzieki sanacii rolnikowi powodzi się gorzej, jak že- 
bra .awi © maraly Niezabytowskiego spalnily się. 

Ba reyna duchowieństwo w -ciązu wieków. nie moglo 
dokona przy pomocy licznych Misji, różnych bractw, 
śluhowań, żehy chłopi wódki nie pili ła sanaoja. tego 
dnkapala w ciągu niespełna 4 lat. 

Dat gdy chłop sprzeda z |aducgn marga żyła, lo lom 
atem zaplaci za nawnzy szłuezno, to pod 1 mórg żyta 
wssial, a gdzie podatek? Gdzie placa za pracę? 

Dawniej chlopa rohlnna największym pijakiem, grze- 


A - z 


Prata czeska wszystkich ugrupowań polityczaych api- 
zjar wiaiki kongres i manifestacje (entralewn w Kraka 
«je w.a. 29 czerwca, podkreśla żywiołową manitestację 
ehlopow polskich nn ulicach Krakowa na cześć posła. 
Witosa. 

Naczelny naryan socjalistów c70* 
Sze: EN . 3 -P x = S 
„Mieliśmy dużą dozę słuszności, zlysmy *wczo Czasu, 


kich „Prawo tidu" pi- 


Co piszą zagranicą © Witosie? 


chłop-dyplomata odegra w Poleca wybitną rolę '. 

Organ czeskich agrarjuezy „Venkóv* pisze: 

„dTeżali dotychezas w społeczeństwia czeskim panowabe 
¡duże rozhieżnośni w zapatrrraniu na. kwastje kangoli- 
a właściaństwa w Polsce j niewiadoma jeszcze brin 


Michał Grudzien. 


na jakiej platformie i pod czyją komendą ta konsolidacja 
nastąpi, to Kongres chłopów i robotników odbyty w Kra- 
kawie. rozwiał wszrstkie wątpliwości w taj wąznaj dla 
nas kweśtji.. Oto chłopi zgromadzeni ze wszystkich pro 
wincjij na Kongresin w Krakowie, w agronmei wiekczoźri 
w Puławach. poczęli je plądrować. Na złodziei nat-  nówiadczyli się za kierunkiem polityki prowadzanej przez 


knął się posterunkowy Karol Tarach. Jedem ze zlo- | posła A w, CAR dali wyraz w żywinłowej manife 
Ao ES AZ sA Kd cwliksy A. ewatwaru SAC na cześć p. Witosa, w długo r amilknącrch | grom- 
dziei. spostrzegłszy. że ich odkryto, dobyl rewolweru |; okrzykach „Niech żyje poseł Witos“, na. ulicach 


i trzema. strzałami położył paśterunkowego trupem. Frakowa.. Zjawiska to calkiem naturalna, stwierdzić tm. 
Pod osłoną nocy sprawcy zhiegji j da tej pory. mimo |wiem patrzeha ża tak wobec państwa, jak tawniaż wia- 
pnangioznie prowadzonych dochodzeń. nie zostali oni |fclaństwa w Polsce, Witos ma duże zasłum 
uci ROZ iw ADA 
MS sza]. ji ch | piÓ LL STELI | -LHADRSKIC rabwniezrch: NAT 1 n- 
Wszystkie: strzały. dane przez morierce z dość titika“. Mas arodać ji E ód Dla nę dała. 
znacznej odległości. mimo hezgwiezdnej | ehmurnej | pów: w Polsco płynie stud jedna nauka: mając tok zna- 
nocy, byly celne. Jeden z nieh ugodził |osterunko. |komitęcro wodza chiopskiego, którego pam zazdroszczą 
wego Taracha między cery. inne narady, powinniśmy wszyscy stanąć jąk najprędzej 
Nie ulega wiec wątpliwości. że spatkamie z nprysz- PŚ naczelną komendą fa walki a lepeze jutro 
kami nie wwvpadloby dla poslrejnkowego tak fatal- psa 
nie. gdyhy nie jaskrawa biel czapki, »nakowmicie od 
ciemnego tla się odcinajaca i stanowiąca skutkiem 


 |Boice do pamiełnika. 


Gzy gwarzysz w mieścinie, czy słuchasz na wai 
Wszędzie żalu pełno, naród rząd wyklma. 

1 Bojko rozpacza, rhoć się nihy lagi, 

Ze ściągnął przekleństwa na siebie, na rne. 
Tak stary Aakóbie, nd się cieszył toba, 
Kochał się jak ojca. hob go hranił =- ciebie. 
Stargałeś spolstość, zatrułeś mu serce 
Jadem ohiecanak zmienionych w riężary 
Naród wierpi, jęczy I żyja w voztarca 

Rząd ciśnie i mówi: „głupi Kuba stary”. 


Józef Szypuła. 


T 


i Madej, jak przestało na katolickich kapłanow. 
rzczą proroków, a Eljasz bri jednym z wiekszych. 
Stąd miłość ich do Eljasza KRirczbauma i żal. że 
przestał bvó posłem. Nadto suracili mandaty z listy 
państwowej Leon Kozłowski i Alfred Birkenmav»r, 
a z PPS Śzczypiórkawski, Mandaty ich przypadły 
mniejszościom i Chłopskiemu strannictwu 


ATKO!NIE ŻAŁYJ 
DZIECKU CUKRU 


wiśrię jest takim grzecznikiem i karrył mis. zalowal za 
grzechy. 

Dziś. dzieki przewrotawi majowemu, chłop się bardzo 
nepprawii; Boga chwali. rządn slucha, iaki ta jest. 
pośri cały rok. wnet chodal będzie jak Adam, wycho- 
dek postawil, koniowi tabliczkę kupil, psa uwiąza!, 
prawą strona gościńra jedzie, nie pija wódki. bo nie ma 
za co. złotych w kieszeni nie nosi, bo ciężkie, to bv mu 
sie ubranie zniszczyło, a jest bardzo drogie, płot, a może 
i wnetki las wybieli, pracuje 18 godziu. a ze swej pracy 
daje, cn lvlko kito 4 niega zażąda, czy to rząd, rzy 
ksiądz, czy egzekutor. 

Gdy te stosunki dlużej potrwają zostaną chłopi tylka 
w bieliźnie i paidą wybieleni do nieba. a sanacja zaś da- 
atapi odpustu zupełnego za nawrócenie chłopów, uchro- 
nienia ich od pijaństwa i innych śmiertelnrch grzechów. 

Stanislaw Ńikoń z Wielkiej Wsi. 
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CUKIER 
WZMACNIA KOʻCI 


W każdej postaci: cnkiarki, marmeladki, eze- 
kolada, konfitury, soki ete. — eukier daje siłę 
i zdrowie. 
EEN 


pisząc o porozumieniu stronnictw agrarnych w Polsce, 
dali wyraz zapatrywaniu, ż9 największe sidr na przy- 
wódcę zjednoczonego włośriaństwa nałskiego. ma. obecny 
prezes stronnictwa „Miasta“. posel W. W itos. Żaśmy się 
nie pomylili. dowodem fega jest wielki Kongres robot- 
ników i chłopów polskich w dniu 29 czerwra w Kra- 
kawie. Oto howiem. zdy po ukończanych ohradach Kon- 
gresu. rozwinął się ogromny i imponujący pochód mani- 


ywa w: m 
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Ze świata. ce done 5 - 
r REICHSTAG ROZWIĄZANY. 


Nowe wybory we wrześniu b. r. 


W dniu 18 lipca podczas głosowania nad wnio- 
gkiem socjalistów o odrzucenie dekretu o podatkach 
wniosek przyjęto 236 głosami. przeciwko 231 gło- 
som. 

Po głosowaniu kanclerz Brüning oświadczył, że 
Reichstag zostaje rozwiązany, a nowe wybory TOZ- 
pisane będą na miesiac wrzesień b. r. 


Emigrac a rolna do Francji. 


Ponieważ sam jestem rolnikiem i emigrantem, więc 
ślę Wam drodzy czytelnicy kilka słów uwag o potrze- 
bach, które winny zainteresować nietylko emigrujących, 
lecz również i opiekunów emigracji. 

Robotnik polski kilkuletnią pracą gdobył sobie po- 
wszechne uznanie pośród najwybitniejszych sier fran- 
cuskich, które przychodzą do przekonania, iż upadające 
rolnictwo francuskie, skutkiem bardzo szybkiego rozkwi- 
tu przemysłu i handlu, uratować może jedynie pracowity 
pelski lu drolniczy. W interesie więc Polski, a szczegól- 
nie w interesie zinuszonej do emigracji ludności rolni- 
czej, leży lepsze i racjonalniejsze zorganizowanie wy- 
chodztwa de pracy na roli, aby obok całego szeregu 
spraw normujących równość polskich robotników rol- 
nych z francuskimi mieli możność: a) sprowadzania ro- 
dzin i tworzenie własnych ognisk rodzinnych; b) ułat- 
wiania im oszczędności i współdziałania sier rządowo- 
społecznych, przy nabywaniu gospodarstw przez robot- 
ników polskich, w postaci udzielania porad i długotermi- 
nowego kredytu; e) pozwolić na szeroką oświatę w ję- 
zyku ojezystym i zapewnić opiekę duchowa; d) w sto- 
sunku do Polaków, usunąć uciążliwe i drażniące prze- 
pisy, tyczące się cudzoziemców. 

Dla lepszej orjentacji przytoczę cyfry rządowej sta- 
tystyki, tyczącej się zatrudnionych na roli cudzoziem- 
ców z r. 1927, gdyż późniejszej jeszcze nie ogłoszono. 

A więc w powyższym roku zatrudnionych było na 
roli cudzoziemców 209.604, — w tej liczbie Polaków 
31.948. Jako właścicieli term wymienia statystyka 33.285 
cudzoziemców, osiadłych na 149.148 ha ziemi własnej, 
a z pośród nich tylko 109 Polaków. 

Z powyższych danych widzimy, że robolnicy polscy, 
pomimo swych załet, tworzą tylko główne kadry rak 
najemnych. a tylko znikomy odsetek przychodzi do 
wyższego stadjum, jako dzierżawcy, połownicy i wła- 
ściciele. Łatwo pojąć dlaczego Hiszpanie, Włosi, Belgo- 
wie dorabiają się własności, gdyż jadąc na emigrację, 
w ślad za nimi idzie celowa i kęensekwentna opieka 
ich rządów. 

A u nas? Prawda, że każdy po uciążliwej drodze biu- 
tokratyzmu polskiego, otrzymaswzy paszport już czuje 
się bardzo szczęśliwym, mogąc jechać tam, gdzie dadzą 
inu pracę i chleb, lecz szczęście to jest chwilowe. — 
Rolni kpolski czułby się wówczas szczęśliwy na obczy- 
źnie, gdyby widział, że i na obczyźnie pamięta o nim 
Paryzu przez ułatwianie mu nabycia ziemi na wła- 
sność.. 

Jakże smutnemi są wypadki, gdzie rodak kupuje 
ziemię przez bank włoski w ilości 30 ha, rozrzuconą 
w 186 kawałkach! Inny kupuje 30 ha z inwentarzem 
za 50 tysięcy franków i wpłaca gotówką, a gdy przy- 
jechał na miejsce to znalazł tylko 16 ha! bez inwentarza. 

Na robotniku polskim żerują nieuczciwi bankierzy 
obcy, a czasem i swoji, zjadający krwawicę robotnika, 
i mimo pożałowania godnej oszczędności, biedny emi- 
grant często staje się ofiarą, a zawsze tylko siłą najemną, 
dzieląc los niewolnika średniowiecza. 

W. Scholz 
r. des Fosses 24. Roubaix. Nord France. 
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List z Czechosłowacji. 

Jako długoletni, stały czytelnik „Piasta* — pobieram 
go u firmy B. Gross w Morawskiej Ostrawie — oraz 
czynny od założenia członek P. S. L. w Czechosłowacji, 
proszę uprzejmie o łaskawe zamieszczenie niniejszego 
wyjaśnienia: 

W północnej części zagłębia węgłowego na kopal- 
niach, hutach i fabrykach, administrowanych przez Niem- 
ców. nie wywiera się żadnego nacisku za obsyłaniem 
szkół czeskich, ani nawet niemieckich. Asymilacja, ina- 
czej czchizacja jest tu dobrowolna, powodowana lizuń- 
stwem, tchórzostwem, bądź fałszywą orjentacją, jakoby 
język polski nie dawał dziecku przyszłości. Zapytywani 
odszczepieńcy udają niewiniątka i wykręcają się sianem. 
Oni nie chcą obsyłać połskihc szkół, bo chcą należeć 
tam, gdzie się ich artystycznie wynaradawia i nastraja 
przeciw polskości, jak np. u komunistów, faszystów 
1 sekciarzy. 

Pod koniec doby monarcuicznej zrozpaczone nauczy- 
cielstwo polskie wydawało czarne listy odszczepieńców, 
tutaj konfiskowane, ale swobodne w b. Galicji. Rędakcja 
„Piasta“ piętnowała judaszy z tak dobrem powodzeniem, 
ze się wstydzili ukazywać w gminach rodzinnych, dopóki 
nie nawrócili z dziećmi do szkół polskich. Obecnie listy 
takie nie są możliwe, głównie z powodu warszawskiej 
kaj paszportowej, targającej więzy moralne i ro- 
zimne. 

W zakładach przemysłowych północnego zagłębia, 
administrowanych przez Czechów zdarzają się spora- 
dyczne wypadki wywierania nacisku szkolnego, — na 


W 520-LECIE GRUNWALDU W KOWNIE. 
+. Z Niemcami przeciwko Polsce. 


„Kurjer Warszawski* donosi z Kowna: W Kownie 
gouby się obchód 520-lccia bitwy pod Grunwaldem. 
(Ulicami miasta przeszedł pochód z portretem wiel- 
lkiego księcia Witilda na czele. Pochód ruszył przy 
fdźwiekach marszu „My bez Wilna nie uspokoimy 
feig“. Przed wyruszeniem pochodu, na placu muzeum 
wojennego wygłosił mowę jen. Wagicwiczjus, W mo- 
wie tej charakterystycznym jest ustęp, w którym 
mówca zastrzega się przeciwko indentyfikowaniu 
(krzyżaków z Niefncami. „Zakon krzyżaków to twór 
awanturników pod osłoną krzyża“. W skład jego 
joprócz Niemców, wchodziły również inne narody. 
iTo też obchodząe 520-tą rocznicę zwycięstwa nad 
krzyżakami, nie skicrowujemy swych wystąpień 
iprzeciwko naszym sąsiadom Niemcom. Przeciwnie, 
obecnie naszym wrogiem są nasi byli sprzymierzeń- 
cy, Polacy. Krzyżaków teraz niema. Na zachodzie 
ljest spokój. Na południu jednak znaleźli się nowi 
krzyżacy, Polacy, i z ich szponów musimy wyrwać 
nasze ujarzmione Wilno“. 


CO To JEST PANEUROPA? 


i Minister Spraw, Zagranicznych Francji wystąpił 
jz projektem stworzenia unji gospodarczej całej 
įEuropy, czyli Pańeuropy. 
Na projekt ten odpowiedziały różne państwa 
różnie. Nas najwięcej obchodzi, co odpowiedział 
* [nasz „mily“ sąsiad zachodni Niemcy. 
` Na plan pierwszy w odpowiedzi rządu niemiec- 
kiego na memorandum p. Brianda wysuwają się trzy 
postulaty: 1) rewizji postanowień terytorjalnych 
aktatów, 2) zrównania Niemiec z innemi państwa- 
mi co do zbrojeń i 3) ułatwienia obrotu handlowego 
imiędzyrarodowego przez zniesienie granie celnych. 
Ustęp, dotyczący punktu pierwszego (a więc obej- 
jmujący sprawę przyłączenia Austrji i rewizji gra- 
nicy polsko-niemieckiej przytaczaniy. poniżej: 
| „Niema kraju, któryby odczuwał silniej wady 
fw strukturze Europy, jak Niemcy, które są poło- 
żone w pośrodku kontynentu i szczególnie dotkli- 
wie odczuwają wady tej struktury. Niema kraju, 
fktóryby miał większy interes w usunięciu tych wad, 
jak Niemcy. Rząd niemiecki będzie chętnie współ- 
pracował w rozwiązaniu tego zagadnienia w czasie 
narad Ligi Narodów na jesieni tego roku. Rząd 
miemiecki nważa za cel wzięcie pod uwagę odważnej 
reformy stosunków, uznanych za niemożliwe do 
utrzymania, w duchu pojednawczym i doprowadze- 
mie w ten sposób do prawdziwej pacyfikacji Euro- 
py» co może być dokonane li tylko na podstawie 
sprawiedliwości i równości“. 
| Zadanie Niemiec idzie w kierunku zabrania nam 
omorza, na co żaden rząd — żaden Polak nigdy 
się nie zgodzi. 


KATASTROFA W NIEMCZECH. 


, Francuzi opróżnili Nadrenję w dniu 1 lipca o 5 
Mat wcześniej, niż według traktatu mieli prawo po- 
lzostać. Niemcy, pozbywszy się wojsk francuskich, 
igdrazu podniosły głowę. Zaczęto pogromy tych mie- 
'szkańców, którzy utrzymywali jakiekolwiek stosunki 
< armją francuską, zarządzono wspaniałe uroczysto- 
"6ci w całej Nadrenji, na które przybył prezydent 
Hindenburg. 


Uroczystości te zostały przerwane tragicznym 
"wypadkiem. j 

Po wspaniałych uroczystościach i iluminacji na 
fiNeuendorfer Eck ł Deutscher Eck (w rozwidleniu 
"Renu i Mozeli), które zgromadziły tysiączne tłumy 
[publiczności na brzegu neuendorfskim, wracali ucze- 
istnicy festynu przez wąski most pontonowy przy- 
tstani bezpieczeństwa, Koblenz—Leutzel. Nagłe most, 
[na którym się znalazło około sto osób, zerwał się 
jl wszyscy wpadli do wody, głębokiej w tem miejscu 
na Biedm metrów. Część z nich, która znajdowała się 


|w pobliżu brzegu, zdołała się wyratować, część uto- 
nęła. 


asymilacja dobrowolna, której rozumniejsi Czesi nie 
chwałą, ponieważ ona zwroca się wpoprzek interesom 
demokratycznej Czechosłowacji. 

Czechizację, jako taką, podporządkowuje się u nas 
polityce, a znów polityką nie mogą się oficjalnie zaj- 
mować konsułaty w myśl obowiązujących przepisów mię- 
dzynarodowych. Tutaj wyręczają konsulat R. P. polskie 
stronnictwa polityczne, stojące na gruncie solidarności 
narodowej: „Polskie Stronnictwo Ludowe“ — „Związek 
śląskich katolików“ — „Polska Socjalistyczna Partja Ro- 
botnicza”. Pietnują one bezwzględnie presje przy pracy, 
o ile o niej gdziekolwiek zasłyszą i powodują owoene 
wytoczenie skargi sądowej, iłe że w myśl tutejszych 
ustaw jest rzecz karygodna. Nasze stronnictwa bronią 
wszystkich Polaków w Czechosłowacji, bez uwagi na 
przynależność państwową i tutaj właśnie powinni: się 
w pierwszym rzędzie zwracać wszyscy niezadowoleni. 
Kto jednak nie jest zorganizowanym i uprawia tazi- 
kowstwo po cudzych obozach, ten oczywiście sam sobie 
winien, nawet nie zasługuje, aby go brać w obronę — 
z uwagi na ciężkie pokrzywdzenie moralne swoich 
współrodaków, bo osłabianie ie hstanowiska gospodar- 
czego i politycznego. A tem gorzej, że odszczepieńcy są 
gramotmi i nie mogą powoływać się na brak uświado- 


,.. Z powodu tej katastrofy prezydent pólicji w Ko- 
blencji odwołał wszystkie uroczystości w. całym 
„okręgu. - 


Dotąd wydobyto 52 zwłok. 


| Każdy ludomiec 
mowiniem prenunmtieromać 


„Siasta”. 


szczęście coraz rzadsze. Lecz i tutaj zachodzi nagminna! 


T. s 
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mienia narodowego, na które mieli już aż nadto czasu 
i sposobności. ; k 
i oca Rzeczypospolitej Polskiej ogranicza się dr 
właściwego mu zadania t. j. ochrony obywateli polskich 
przed pokrzywdzeniem ekonomicznem, ochrony polskie- 
go handlu i przemysłu, oraz ochrony polskiego rynku 
pracy i zakupu. i 
Andrzej Słowik, kierownik szkoły w Śl. Ostrawie- 
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List z Ameryki. 
Chicago, dnia 4 lipca 1930. ~ 

W Ameryce nie brakuje też biedy, jak i tan w 
Polsce, naród narzeka na brak pracy i drożyznę, a co 
gorsza na rząd, z powodu stosunków w państwie panu, 
jacych. Prezudent Hower przeznaczył 3 miljony dolarów 
na prohibicję, jaka istnieje od zakończenia wojny świa- 
towej, a pomimo tego zakazu wódkę i wszelkie trunki 
wyrabia sis potajemnie i sprzedaje, ludzie się upijająj 
bardziej niż dawniej, kiedy prohibicji nie było. Ludzi 
pijanych stokroć więcej dziś zobaczysz, niż dawniej, bo 
dziś w każdym domu wyrabiają gorzałkę i wina beczki: 
ludzie mają po piwnicach, a i na większą skałę wyra- 
biają w polajemnych miejscach, a władza policyjna, 
różni urzędnicy przez palce patrzą na to, bo jakże, kiedyj 
od najmniejszego do największego urzędnika pobieraja 
łapówki od tych, co trunkami handlują, ale za to cały 
ogół i kraj cierpi i różne robią się nadużycia wskutek 
takiego złodziejstwa, bo roboły nie ma, a ileby to ty- 
sięcy ludzi robiło przy browarach, nawet miljony, a za 
to z powodu prohibicji w każdym domu biedniejszega 
robotnika warzą tę gorzałkę i rozpijają się całe rodziny, 
żona, dzieci, mąż, a co tam się dzieje? Zgnilizna moralna 
i ileż to tain nieszczęść bywa wskutek opilstwa? A ile 
przez tę gorzałkę ludzi się otruło, bo nie jest tak wys 
rabiana dobrze, jak w fabrykach. A co jeszcze gorsze, 
to okropne następstwa z tej trucizny. To ludzie Ślepną,: 
to warjują i mnożą się okrutne morderstwa, zabija je- 
den drugiego za wódkę, handlując i dostarczając wy 
szynkom potajemnym. Och, co tu w Ameryce jest zał 
rząd, to chyba na całym świecie pod słońcem by nie 
znalazł takiego nieładu, jaki tu wszędzie panuje. Zanosi 
się tu na coś okropnego. Ameryka była kiedyś Ame 
ryka, ale dziś chyli się ku upadkowi. 

Przypatrzcie jak niedawno 400 ludzi się spaliło żyw- 
cem w kryminale w Kolombja. A za co tam siedzieli? 
Za kwaterkę wódki, co sprzedali, aby chleba kupić, bo 
roboty nie mogą dostać. Tam wpakują biedaka za parę 
centów, co sprzedał za nie wódkę, by życie sobie i dzie- 
ciom ratować, ale laki, co sprzeda za tysiące, to go nie 
widzą, bo się opłaci policji i różnym agentom prohibi- 
po Och jakie tu barbarzyństwo kwitnie, to cog 
okropnego. Przed 2 laty postawili za 7 miljonów . dola- 
rów kryminał na przestępców różnego rodzaju, bo co 
się tu dzieje z powodu tej prohibicji, to już te stare 
więzienia nie mogą pomieścić przestępców. 

Na szkoły, na nauczycieli nie ma pieniędzy, ale na: 
prohibicję wyrzucać na różnych agentów miljardy, to 
rząd ma, a wszystko jakby do wody wrzucał. Bo skąd, 
może kto wodę zatrzymać, aby szła dogóry? tak i ta 
głupia phohibicja nie przeszkodzi, aby ludzie trunków 
nie pili, Tak to oni zakazują, by lud nie pił, a sami 
mają trunków różnego rodzaju pełne piwnice. 

Wasz brat Szymon Toboła 1909 S. Wood St. 

„Jeszcze jedno co do weteranów amerykańskich, co na 
wojnie walczyli i krew przelewali, dziś są kalekami, do 
roboty niezdolni, to dla nich pieniędzy rząd nie ma, 
ale na prohibicję są, ażeby pomóc weteranom, to rząd 
poleca, aby na ulicach kolekty urządzać na tych wefe» 
ranów światowej wojny, aby pubłiczność dawała pie- 
niądze w ofierze. Twarde są serca bogaczy amerykań: 
skich dla biedy i nędzy ludzkiej. Szymon Toboła. 

Í 


Kopytkowe w Rzeszowie. 


Walka na froncie „kopytkowym* w Rzeszowie 
rozwija się dla nas pomyślnie. Magistrat rzeszow- 
ski, pod wpływem naszych ataków, cofnął się o tyle, 
że polecił pachołkom, pobierającym postojowe na 
rogatkach, nie zatrzymywać tych, którzy płacenia} 
postojowego przy wjeżdzie odmówią. 

Pachołkowie, pobierający postojowe na rogatkach 
od strony Staroniwy i Świlczy, mają bezwzględny 
rozkaz żądać i brać postojowe od każdego, kto- 
tylko przez rogatkę przejeżdża, ale gdyby ktoś pła-| 
cenia odmówił, ustąpić. Że mimo to żądają i biorą 
od chłopów postojowe na rogatce, dzieje się dlatego, | 
bo chłopi, zwłaszcza ci z pod lasu, nie wiedzą do-i 
tychczas, że obecnie wjazd i przejazd przez miasto! 
jest dla każdego i o każdej porze wolny. Magistrati 
wykonuje w mieście kontrolę, a gdy kogo chwyci,i 
iż nie ma biletu zapłaconego postojowego na rogałtee, i 
włóczy go po różnych biurach magistrackich, a nasi 
stępnie donos! starostwu w celu ukarania. W tym| 
względzie ma istnieć ścisłe porozumienie pomiędzy | 
magistratem a starostwem. które ma magistrat w tej! 
akcji wydatnie popierać. Ponieważ pobieranie posto-i 
cwego na rogatkach, juk już w N-rze 18 „Piasta“ 
wykazalem, jest pospolitem bezprawiem, więc dła! 
nikogo z podobnej bezprawnej czynności nie może: 
uróść prawo, a więc w naszym wypadku prawo kon-i 
troli dla magistratu. Podobnej kontroli nikt nie po-| 
trzebuje się obawiać, ani się jej poddawać, 

Kto przyjedzie do miasta. nie zapłaciwszy postojow! 
wego na rogatce, nie potrzebuje pachołka szukać, by 
mu postojowe płacić, lecz może oddalić się od 
wozu za swojemi interesami: po odbiór postojowego 
ma pachołek przyjść do chłopa, a nie odwrotnie, 
a gdy taki pachołek w ogólności po odbiór postojo-' 
wego się nie zgłosi, może każdy spokojnie odjechać 
Go domu. Posiojowe w miejscu postoju płacić się, 
przynajmniej narazie, powinno, ale nigdzie nie jast 
powiedziane, że płacić się musi, zwłaszcza, gdy po 
Jego odbiór nikt się nie zgłosi. 

Wprost wierzyć się nie chce, a jest to przecież 
prawdziwem, że Rzeszów jest jedynem miastem w va- | 


s 


lej Polsce, w którem jeszcze istnieją przy wjeździe ` 
rogatki, Ciekawi jesteśmy, czy fakt ten znany jest 


Panu Wojewodzie lwoskiemu? Józef Kubicki. 
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N'niejszem ostrzegamy P.T. kupców, jak również P. T. gospodynie 
i wszystkich innych Konsumentów przeł nabywanie talsyfikatów 
wyrabianego przez nas, ogólnie znanego mydła „Jeleń - Schicht**. 


Od pewnego czasu znajdują się w sprzedaży różnego rodzaju mydła z napisami Suchard, 
Standard, Schimi, Schevrolet, Schiml, Sachalin, Sichrd, Suchert i inne, oraz z podobizną zwie- 


rzęcia, które do złudzenia przypomina naszego skaczącego Jelenia. Mydła te nieuczciwi 
kupcy sprzedają, jako prawdziwe mydło Jeleń-Schicht. 

Przeciwko wytwórcom tych falsyfikatów wystąpiliśmy w międzyczasie na drogę sądową, 
niezależnie zaś od lego uważamy za wskazane zwrócić się bezpośrednio do naszych konsumentów, 
którzy WE własnym imteresie winni przy zakupie mydła 
przekonać się, czy otrzymują prawdziwe mydło Jeleń- 
Schicht, a nie małowartościowe falsyfikaty. Każdego zatem 


z konsumentów, który, zamiast żądanego przez niego mydła Jeleń -Schicht miałby otrzymać 
liche falsyfikaty, prosimy, by listownie nas o tem zawiadomił pod niżej podanym adresem. 
W ten sposób osiągniemy to, że każdy solidny kupiec sprzeda konsumentowi mydło Jeleń- 
Schicht, którego kupujący zażądał. 
Apelujemy również do solidnych kupców, 

których niniejszem prosimy, aby nam pomogli w wal- 

ce z mieuczciwymi elementami i wskazali mam tych 

hamdlarzy, którzy zamiast mydla JELEN-SCHICHT 

oierują małowartościowe falsyfikaty. 


Jednocześnie zwracamy uwagę na to, że kupcy, sprzedający swoim odbiorcom falsy- 
fikaty. jako mydło Jeleń-Schicht, stają się winni przekroczenia ustawy o nieuczciwej konku- 
rencji. (Rozporządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o zwalczaniu nieuczciwej kunkurencji 
z dnia 2-go sierpnia 1926 r. ogłoszone w Dzienniku Ustaw Nr. 96 z 1926 roku). Przeciwko 
tym kupcom zmuszeni będziemy wystąpić na drogę sądową. 

Mamy nadzieję, że wszyscy nasi P. T. Odbiorcy, od dziesiątków lat wierni marce 
„Jeleń-Schicht*, jako najlepszej i najbardziej Im odpowiadającej, nadal będą używali w gospo- 
darstwie domowem jedynie mydła Jeleń-Schicht. 


Tak węsłąda oryginalnc mydło marki Jeleń-$chichi: 


-a 


Zadajcie zatem wyraźnie mydła Jeleń-Schicht 
i odrzucajcie wszelkie naśladownictwa. 


Z poważaniem 


przemysł Fuszczowy SCHICHT $. A. 
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TRZEBINIA (Małopolska). 


Spe RETETE - E A T A TATE OT T E nai AD yte mz: ED E NAY AEN r 
A eA E riai a TT PRECZ CZ e n ET AI OELE eas EA ear TEE E EAE ZZA 5 A E ' „ 
NE PRZE W CAR ek AA d oi Place Sy RZE RE OOO E ae PCZK KL 05780606. 194. OY WNE 


Str. 0 


PIAST z dnia 3 sierpnia 1930 r. 


Igraszki z nędzą ludzką. |Z_ruchu organizacyjnego. _ 


Otrzymujemy następujace nismo z Pomorza: 
„W dniach od 10 do 14 lipca przebywał na terenie 
województwa pomorskiego minister rolnictwa Janta- 
Połczyński. Odbyły sie dwis wielkie konferencje, 
podczas których przedstawiono ministrowi potrzeby 
rolnietwa pomorskiego. 

Mimister oświadczył, że rolnictwo otrzymało 100 
miłjonów zł. kredytu pod zastaw zboża ma rok bie- 
żący. Są to kredyty przeważnie dla większej wła- 
sności: dla mniejszych rolników przyrzekł minister 
uruchomić Kredyty zaliczkowe. 

Jakże się ucieszyłem, kiedy otrzymałem na dzień 
20 lipca zaproszenie na pierwszy kongres drobnych 
rolników do Tczewa. 

Byłem. przekonany. że będą tam obrady nad ka- 
tastrofalnem położeniem drobnego rolnictwa na 
Romorzu. 

Gdzież tam! 

Zwołano nas poto, żeby uchwalić hołdomnicza 
telegramy do marsz. Piłsudskiego i do Prezesa min. 
Sławka, oraz rezolucję potępiającą „pożałowania 
godne wypadki“ zaszłe niedawno na kongresie t. zw. 
Centrolewmu w Krakowie, i wzywającą odpowiednie 
władze do karania winnych. 

Szkoda, że tylko w Krakowie odbył się kongres 
Centrolewu; gdyby go urządzić na Pomorzu, przy- 
fechaliby chłopi z całego Pomorza. podziękować za 
„specjalną opiekę* nad drobnem rolnictwem, której 
próbkę mieliśmy na „kongresie* drobnych rolników. 

Małorolny. 


Tak się kraktuje chłopów. 


_ Przed paroma dniami wsiadając w Bielsku do pociągu 
ter kierunku Wadowic, spostrzegłem kilkanaście chłopów 
1 dziewcząt, stojących obok pociągu z blaszankami mleka, 
których pełniący na stacji służbę urzędnik nie chciał wpu- 
'ócić do pociągu. Zdziwiony tem, podchodzę do niego i za- 
pytuję, dlaczego nie chce wpuścić tych Kobiet do po- 
ciągu, a on mi szorstko odpowiada, że w pociągu jest 
przepełnienie i kobiety, muszą czekać do następnego po- 


chodzę ja do jednego i drugiego przedziału IM klasy 
f widzę trochę ludzi, przeważnie żydówek, wygodnie roz- 
giadłych po ławkach, ale gdyby tak posiadać jtden obok 
drugiego, to conajmmiej połowa czekających kobiet mo- 
głaby eobie tym pociągiem pojechać do domu. Widząc, że 
m urzędnika pełniącego służbę nie nie wskuram, poszedłem 
do naczelnika stacji; ten jednakże wzruszył ramionami 
i bardzo grzecznie mi odpowiedział, że on w tem nie może 
nio poradzić, gdyż to należy do kierownika ruchu, zresz- 
tą — powiada — to jest drobnostka, czy te kobiety po- 
jadą tym, czy następnym pociągiem. ý 
Rozumie się wyszedłem z niczem, ale tymczasem pociąg 
pojechał i tak samo musiałem czekać do drugiego po- 


Wszystkoby jeszcze obleciało, gdyby niestety nie te 
„robmostki*. „Drobnostką* jest gdy wiejska kobicta, aby 
zdobyć trochę grosza na sól, naftę, mydło i t. p. rzeczy, 

io z nabiałem na targ i w domu zostawia gospodar- 

etwo i drobne dzieci bez opieki, zmuszona jest czekać na 

stacji dwie, trzy godziny na drugi pociąg, jedynie z tego 

u, żeby w pierwszym pociągu nie „przeszkadzać“ 

ej paniusi, albo wystrożonej żydówce, której się nudzi 

kw. Biełskn, czy Białej i jedzie sobie na świeże powietrze 

ma Kęckie Podlesie, lub do krewnych w Andrychowie, 
ezy Wadowicach. 

Za obecnych rządów „sanacyjnych* tych „drobnostek* 
Jeet „trochu“ za dużo. x „M 

Z jednej strony się deklamuje o „wielkiej przychyl- 
mości* rządu I podwładnych czynników dla chłopów, z dru- 
giej znowu takiemi „drobnostkami* szykanuje się tą lud- 
Mość ma każdym prawie kroku. To trochę za dużo i to 
gię musi skończyć. — Tego wymaga dobro i interes 


chłopów i całego społeczeństwa. 


i 


Józef Szypuła. 
| = 


Sanacyjni przyjaciele 
i opiekunowie chłopa. 


W ostatnim czasie rozpisało starostwo samborskie kon- 
kurs na dzierżawę prawa rybołóstwa ma rzece Strwiążu. 
Licytacja w zamkniętych oferłach miała miejsce dnia 80 
czerwca b. r. Po otwarciu ofert pokazało się. że oferta 
chłopska wynosiła 400 zł. rocznic za rewir VIT., podezas 
gdy oferta pp. sanatorów 7 pod firmy tow. „sportowego* 
za ten sam rewir, wynosiła 100 zł. Sila faktu powinna 
była bvć przyjętą ofrta chłopska. tombardziej, że była 
trzykrotnie wyższą i że chłopi ofarując tak wysoką ofertę, 
pragnęli się uwolnić od szkodników swoich pól. leżących 
nad rzeką i wytłaczających im plony w czasie połowu ryb. 

Stało się jednak inaczej; p. Starosta uważał za stosowne 
ońrzucić aferta chłopską, przyimujae oforto tow. spor- 
townen, w którego łonie prawdopodobnie jest i sam p. 
starosta. Cóż 7 tego, ża chlapi ofiarowali 400 zł.? co czyni 
przez Jat dziesięć 4000 zł? — Choni wnieśli rekurs da 
województwa. - hodaj czy to nie hędzia głos wołającego 
na puszczy? Pocóż urządzać komedje konkursowe? 

Samharzanin. 


s | e SS "" IGOR CC WRACA RYZYKA 


ŻEŃSKA SZKOLA FOLNICZA W LONYGOWICACH 
€nzpaczyna w dniu 1 października Nowy Kurs dziesięcio- 
miesieczny. Nauka obejmuje Wszystkie działy gaspndar- 
siwa kobiecego ze szczególneni uwzględnieniem kuchar- 
stwa, szycia, robót recznych i ogrod, oraz przedmioty 
agólnokszłałcące. Celem szkoły jest dostarczenie uczen- 
nicom odpowiednich wiadomości zawodowychi wyrobie- 
nie ich w kierunku obywatelskim i społecznym. Wa- 
runki przyjęcia: 1) ukończenie szkoły powszechnej; 
2) świadestwo zdrowia i 4) moralności. — Opłata za 
internat 30 zł. — Bliższych informacyj udziela Zarząd 
Szkoły. 


= ZIN 


Z brzeskiego. 


W gminie Przyborowie odbył się w dniu 29 czerwca 
1930 r. wiec zwołany przez jedynkarzy, zapomocą miej- 
scowych agitatorów, którzy już koryla swoje po wybo- 
rach wypróźnili, a chcąc takowe napelnić, starają się 
używać różnych podstępów, żeby chłopów powtórnie 
w błąd wprowadzić. 

W dniu wspomnianym zjawili się w fulejszej gmi- 
nie jakiś jedynkowy poseł w towarzysiwie „literala“ 
Słaśka z Rorzęcina, hurtownika Czuły z Brzeska i Pi- 
kulskiego z Lek. P. Przepiórka Franciszek, wójt z Re 
Be ulokował ich na dziedzińcu szkolnym. Na przewod- 
niczącego zamianowali sobie p. Stanisława Kanię, a se- 
kretarzem p. Pikulskiego, byłego sekretarza Kasy Za- 
wodowych rolników. Wiec zugaił p. Staszko, kierownik 
szkoły, który przedsiawił się wielkim zwolennikiem 
p. marsz. Piłsudskiego. Następnie przewodniczący udzie- 
lił głosu p. posłowi, ale ponieważ plót, jak Piekarski 
na mękach, nie chciano go wogóle słuchać. Następnie 
zabrał głos p. Czuła, ale mimo, że biedak się spocił 
i spienił, jednak go zmuszono do wypoczynku. Wkońcu 
zabrał głos p. Staško, ale gdy go zebrani zobaczyli na 
mownicy na jego widok narobili tyle wrzasku, pytając 
się, kiedy wreszcie zacznie drenować laki, jak to przed 
wyborami przyrzekł? Biedaczysko chciało coś przemówić, 
pewno znów o drenowaniu, ale po wszelkich wysiłkach, 
na jakie się tylko mógł zdobyć nie mógł przyść do słowa 
i jak niepyszny musiał zejść z mownicy. — Wniesiony 
okrzyk przez p. Franczaka Jana na cześć Rzeczypospo- 
litej Polskiej, P. S. L. „Piast“ i p. prezesa Witosa, ze- 
brani powtórzyli trzykrotnie, a następnie odśpiewano 
„Gdy naród do boju...“ Piastowcy. 


O 
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Z jasielskiego. 


JASŁO. Dnia 13 lipca 1930 odbył się w sali „Sokola“ 
w Jaśle wielki wiec stronnictw centrolewych z inicja- 
tywy P. P. S. Przewodniczył Kurasiewicz, zastępował 
Fałat. Sala „Sokola“ była tłumnie zapełniona. Referował 
poseł Madejczyk; mowa jego przerywana ciągłymi okla- 
skami wywarła duże wrażenie. Następnie przemawiał 
Dr. Szumski (P. P. S.) z Krakowa ze szczególną cha- 
rakterystyka dzisiejszej dyktaturu i dyktatora. — Urzę- 
dujący komisarz ciągle wtrącał się niepotrzebnie w wy- 
wody przemawiającego, tak jakby w Polsce wolność sło- 
wa nie istniała. 

W dyskusji dopuszczono do słowa wszystkich bez 
względu na przekonania, przemawiali: Pniak, Pilch, 
Bucko i inni, odważył się także w obronie sanacji za- 
brać głos niejaki Żygłowicz. — Otóż warto tylka nad- 
mienić jakimi osobnikami posługuje się sanacja. 
Przed wyborami był w Związku chłopskim, chciał kan- 
dydować, potem zgłaszał się do „Piasta“. a następnie 
dał się wynająć za platnego agitator jedynki, to wszyst- 
ko działo się w jednym tygodniu. Po wyborach przecie 
każdy sanator chce mieć posadę, sanacja stwarza więc 
nowe stanowisko egzekułora do ściągania grzywien 
szkolnych. Posadę tę otrzymuje Żyglowicz, każdy ukara- 
ny za nieposłanie dziecka do szkoły płaci dla tego pana 
5 zł i za te to pieniądze od najbiedniejszych ludzi, 
agituje p. Żygłowicz za Be:Be. Dostał cięta odprawę od 
zebranych, którzy jednogłośnie nie pozwolili mu mówić, 
a poseł Madejczyk i inni dali mu taką odprawę, że 
trzeba było wiać. 

Uchwalono rezolucje przeciw dyktaturze, nadto ze- 
brani uchwalili, że się solidaryzuja z rezolucjami Kon- 
gresu. 

Wiec był wspaniałą manifestacja przeciw obecnemu 
systemowi rządów. Obecny. 

—— 0 


Z dąbrowskiego. 


Dnia 13 b. m. w gminach Zalipie i Olesno, onegdaj 
zaś Jadownikach Mokrych odbyły się zebrania pod 
przewodnictwem pp. Kurpaski Antoniego, Wojtyły 
Józefa, Dojki Franciszka, Mandziary Władysława 
i Wilkosza Andrzeja. Na powyższych zebraniach 
przemawiali poseł Krzciuk Henryk i Bania Jan ze 
Swarzowa. Referat posła o sytuacji politycznej i go- 
spodarczej spotkał się z ogólnem uznaniem. 

W dyskusji poruszano różne bolączki. między in- 
nemi pytano jaki będzie los procesów drobnych dzier- 
żawców z właścicielami dworów o dzierżawę. Darem- 
nie pytał się p. Stanisław Mosio, co słychać ze sub- 
wencjami, przyobiecywanemi przez powiat dla straży 
pożamych. Właściciele dworów zacierają z radości 
ręce, mają nadzicję w p. Sławku, a fundusze wydzia- 
łów powiatowych idą na auta i inne luksusy, a tym- 
czasem tak Sejm jak i całe społeczeństwo żyje nic- 
pewnością jutra. Zebrani wszyscy jednogłośnie, wyra- 
żając podziękowanie za dotychczasową walkę o prawo 
ludu, prosili posłów, aby w tej walce aż do zwycię- 
stwa ludu wytrwali. 

Na skutek wskazówck z góry nowy komendant 
posterunku pol. w Wietrzychowicach, Kukla, wyśle- 
dził i doniósł, że Jan Skowron ze Sikorzyc sprzedaje 
5 egzemplarzy tyg. „Piasta“ na rzecz wydawnictwa 
tego pisma. Na doniesicinc tn zjeżdża p. Starosta 
z pow. komisarzem policji z lustratorem wydziału po- 
wiatowego i maszyną do pisania i zapytuje się p. 
Skowroną, czy jest karnym członkiem „Piasta“. Po 
otrzymaniu twierdzącej odnowiodzi p. Starosta na 3-ci 
dzień przysłał p. Skowronowi nakaz karny na 50 zł.. 
ewent. 3 dni aresztu. Zapytujemy się czy te same 
metody „apolityczne* stosuje się do sprzedawców 
„Gospodarza polskiego" i „Ludu Katolickiego"? 
——— 

„ZBRODNIA“ GMINY SIKORZYC. 


Ponieważ gminy (naczelnicy gn.) otrzymyw ali od- 
dawna wskazówki od przełożonych władz, że na uro- 
czystości i wiece sanacyjne należy dawać podwody 
i djety z funduszów gminy, Rada gminna w Sikorzy- 


Rr. si 


cach jednogłośnie postanowiła wysłać 1 delegata 
z gminy na Kongres Piasta do Krakowa i na ten cel 
przeznaczyła 25 złotych. 

Gdy wiadoniość o tej „zbrodni“ doszła da Dabra- 
wy — za kilka dni zjeżdża p. Starosta. z pow. komi- 
sarzem policji i z zaprzyjaźnionym z „ważnych 
powodów“ inspektorem wydziału pow. p. Jaroszem 
i maszyną do pisania, do Sikorzye. Przy pomocy 
plicji ściąga radnych z pola i robi dochodzenia. 

Jaka kara spadnie na „marnotrawna* gminę —- 
ddniesiemy. 
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Z rudeckiego. 


, RUDKI. Po okresie pewnego spokoju w pracy otga 
nizacyjnej. Zarząd postanowił wznowić pracę na terenie 
i już dnia 6 z. m. zostało zwołane zebranie do Koniuszek 
Siemianowskich. Przy obecności całej wsi sprawozdanio 
wygłosił A. Pasicki. W dwugodzinnym referacie mowca 
zobrazował obecne położenie kraju oraz zdał sprawozda- 
nie z Kongresu krakowskiego, które na zebranych wy- 
warło wielkie wrażenie. Po serdecznom podziękowaniu 
b. Pasickiemu zebrani za spokojem i oluchą rozeszli sią 


do domu. Ohecni. 
b= 


Z samborskiego. 


SAMBOR. — Po wznowieniu działalności na terenie 
tutejszego powiatu i po posiedzeniu delegatów w dniu 
6 lipca w Samborze, zwołano na dzień 18 lipca b. r. 
dwa zebrania, a to w Dolnej i Średniei ad Sambor. 

Do licznie zgromadzonych wygłosił sprawozdanie 
A. Pasieki. Szczególnie sprawozdanie z Kongresu kra- 
kowskiego zrobiło wielkie wrażenie. Postawa tutejszej 
ludności jest zdecydowanie opozycyjna do sanacji i mimo 
tego, że od czasu do czasu udaje sie sanacji przekupić 
jakimś sposobem pewne jednostki w powiecie, jak np. 
ostatnio p. Mleczkę w Strzałkowicach, to jednak ogól 
stoi twardo przy „Piaście” i nie pomogą nawet Strzelcy 
p. Ekerta na gwałt organizowani w powiecie. Wszak 
i w Strzelcu jest nasz chlop, który swoich haniebnie nie 
zdradzi i rozbijać nie bedzie. 

Na zebraniu w Średniej uczesniczył ks. Wróbel, 
tutejszy rodak ten sławny z Kaczanówki, gdzie to lud- 
ność nie chciała go wypuścić, a później zrobiono go 
warjatem. Zaiste ciekawy to musiał być warjat, do 
usunięcia którego potrzeba bylo 300 żołnierzy piechoty, 
2 szwadrony kawalerji 4 cieżkich karabinów maszyno- 
wych i moc policji. Oraz obecności pp. wojewody i sta- 
rosty. Obecnie ks. Wróbel jest na wolności, czeka na 
wynik procesu przeciwko 2.000 chłopów. jaki zostal wy- 
toczony za zbrodnię zaburzenia i oporu władzy. Daj nam 
Boże więcej takich warjatów, księży i napewno inaczej 
oświata między ludem by się szerzyła. Bródka. 


Sprawozdanie z Kongresu 
„centrolewu*. 


. SAMBOR. W obecności około 200 delegatów z przeds 
mieść samborskich i powiatu, składał b. poseł p. Antoni 
Pasieki sprawozdanie z Kongresu „Centrolewn* w Kra- 
kowie, podając do wiadomości zebranych przebieg obrad, 
jak też zapadłe na tym Kongresie uchwały i trezolucje. 

Z żywem zainleresowanien: wysłuchano przeszło 
adwugodzinnej relacji, poczen wyłoniła sie obszerna 
dyskusja na temat ogólnego polożenia w Państwie i naj- 
żywotniejszych zagadnień organizacyjnych. w której za- 
bierali głos: p. Badowski. p. Paluch. p. Wojciech Zie- 
miak, p. Miłek Jan. p. Skraba i imni. Na wszelkie py- 
tania z miejsca odpowiadał p. Pasicki, wzywając do 
solidarności i wytężonej organizacji. 

Zebrani delegaci uchwalaja: 

1) Solidarność z uchwałami, zapadłemi na Kongre- 
sie „Centrolewu”* w Krakowie. 

2) Solidarność z Głównym Zarządem „Piasta“. 

3) Wytrwanie z powziętem stanowiskiem „Centro- 
lewu. 

4) Wyrażenie najwyższego uznania prezesowi Wito- 
sowi i wszystkim mężoni stanu, wchodzącym w skład 
„Centrolewu”, za Jeh prawdziwie obywatelskie stano- 
wisko w trosce o Państwo i zagrożony byt mas wlościań. 
skich i Klasy pracującej. 

5) Wytężoną 'pracę organizacyjną przeciw zakusem 
sanacyjnej reakcji, dążącej jawnie do anarchii i rozbicia 
solidarności chłopskiej i robotniczej. 

Sekretarz: Jan Ratusz. 3 Prczes: Antoni Bródka. 
———OU0— m 


Zjazd delegatów 0. Zw. Akad, Mł, Lud. 
| w Krakowie. 


W dniu 5 lipca b. r. w sali Rob. Chrz. przy ulicy 
Potockiego It obradował VI zjazd Delegatów O. Zw. 
Akad. Mł. Lud, liczącego do tvsiąca członków zorga- 
nizowanych w poszczególnych środowiskach uniwersv- 
tockich w Polsce, który już od 7-min lat pracuje 
zwarcie i jednolicie. mimo, iż na wsi działają. trzy 
główne stronnictwa ludowe wzajem się zwalczające. ` 

Zjazd ten obesłany bardzo licznie przez środowiska 
akademiekio obradował głównie nad ostatocznom skon- 
kretyzowaniem ideolocji agrarnej, która jako nowy 
i odrębny Światopogląd stara się zastąpić i przeciwsta. 
wić światopozjądowi kapitalistyczno-przemysłowo-urba- 
nistycanemu z jednej strony, a socjalistyczno-komun:- 
stycznemu z drugiej strony. Tak na tym Zjeździe 
określił rolę i wartość agraryzmu p. Rataj. b. marszałek 
Sejmu, w swoim referacio p. tyt: Rola inteligencji 
w ruchu agrawiym. Vo rzeczonej i na wysokim po- 
ziomie postawionej dyskusji nad tym r frratem, zkołpi 


p. Rogowiez, delegat środowiska  warszaw. umówił 
w referacie; Ruch ludony w dobie obrencj. Mowca, 


w dosadny sposób scharakteryzował dzisiejszy syst.m 
rządzenia i wskazał środki i drogi. iakiemi z powrotem 
wieś i chłop może i musi w Polsce przyjś ćdo decydu- 
jącego głosu. Po przerwie obiadowej Zjazd obradował 
następnie nad referatem programowo-organizacyjnym p. 
Milkowskiogo z Krakowa, poczem uchwalono cały sze- 
reg wniosków. 
ważniejszych 
przez aklamacją: 4 
1) Wobec niebywałej demonstracji zo strony woje- 
wody krakowskiego. wymierzonej przeciw prof. dr. I. 


7 i aktualnicjszych Zjazd uchwalił 


Nr. 31 


jęz O Bem e. 
up U es a 


PAST - dma 3 sierpnia 1950 r. 


ESTA d 


Marchlewskiemu, O. Zw. Akad. Mt. Lud. wyraża słę. łagodnie, unikać krzyku, bicia i t. p; krowy, z któremi 


boki hołd czcigodnemu swemu przewodnikowi i człon: 
kawi honorowemu i stwierdza, 
a złośliwe postępki, skierowano przeciw z«namienitemn 
uczonemu nie są w stanie uchybić czci, jaką go otacza 
społeczeństwo i młodzież akademicka. 

2) Zjazd wyraża najgłębszą radość z powodu znacz. 
nego posunięcia naprzód w roku ostatnim sprawy 
zjednoczenia stronnictw ludowych. 

3) Zjazd O. Z. A. M. L. stwierdza. że pracę kultu- 
ralno oświatową i społeczno wychowawczą na wsi na- 
leży prowadzić łącznie z Woj. Zw. Młodz. Wiejskiej. 

Ustalono siedzibę Zarządu głównego Związku w Kra- 
kowie i wybrano nowe władze. 


Ksiądz proboszcz Harbut prostuje, 


Odnośnie do notatki w Nrze 28 „Piasta”. zarzu- 
cającej ks. Harbutowi, proboszczowi w Szczurowej, 
że w przeddzień kongresu Centrolewu z ambony na- 
woływał ludzi, by nie jechali na kongres, bo jak 
pojadą na ten djahelski kongres, to będą zgubieni, 
na kongresie bowiem hędą sami lajdacy i bezbożnicy, 
przysłał do redakcji ks. Harbut sprostowanie, w któ- 
rem podaje, że w sam dzień kongresu, t. j. 29 czerw- 
ca. powiedział: „Dziwna, rzecz. iż djabeł musi rzucić 
swoje nasienie. bo i dzisiaj, kiedv cała Polska gro- 
madzi się w Poznaniu, aby publicznie zamanifesto- 
wać swoją wiarę w Chrystusa w Eucharystji. to 
znów, gdy nie chcę posądzać o złą wolę, ale dziwna 
rzecz. że ma ten dzień zwołują kongres do Krakowa, 
aby tysiące odciągnąć i nie dać im sposobności po- 
łączyć się z ogółem“. 

Jakkolwiek sprostowanie ks, Harbuta nie odpo- 
wiada warunkom ustawy. chętnie je zamieszczamy, 
by ogół się dowiedział, jakie to nauki głosi ks. 
Harbut z ambony. 


REZERW] SZEPTY TYCZCE) 


Wstrzymanie i ograniczenie 
emigracji. 


Rozporządzeniem z 9 lutego 1928, poz. 799 Dz. U. 
wstrzymana zostala na czas do 31 grudnia roku ubie- 
głego emigracja osób, które nie posiadają w kraju, do 
kiórego zamierzają emigrować, zapewnionej pracy, lub 
które nie posiadaja zapewnionych dostatecznych środ- 
ków utrzymania, jako też tych osób, których inleresy 
moralne mogą być w kraju zamierzonej emigracji na- 
rażone na niebezpieczeństwo. Ostatnie rozporządzenie 
z 31 grudnia 1929 r. poz. 22 Dz. U. z r. 1930 przedłużyło 
wstrzymanie tej emigracji aż do odwołania. 

Przy sposobności zaznaczyć należy, że podobnie jak 
dotad, omawiane ograniczenia emigracji i nadal nie doe 
tycza: 

a) Osób. które zamierzają udać się na wezwanie do 
swoich małżonków. rodziców lub rodzeństwa. 

b) Osadników i robotników, na których zaangażowa- 
nie do kraju zamierzonej emigracji zgodził się minister 
Pracy i Opieki Spolecznej. 

e) Zamierzający emigrować do Stanów Zjednoczonych 
Amcryki i Pałestvny. 

d) Osób płci męskiej, zamierzających emigrować bądź 
eamotnie. badź w towarzystwie rodzin, do Brazyjji. 

e) Osób płci męskiej. trudniących sie praca fizyczną 
i zamierzających samotnie wyemigrować do Argentyny. 
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DZIKŁ 
Skutki „specjalnej“ opieki 


nad rolnictwem. 


Na zjeździe Zwiazku Stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych. który obradował (7 b. m.) we Lwowie. pod- 
nosili delegaci zastraszające wprost rozmiary lichwy gra- 
gującej obecnie po wsiach. W szczególności stwierdzone 


zostały fakty, że lichwiarze wyzyskując katastrofalne 
położenie rolnika. pobieraja od udzielonych pożyczek 
lichwiarskie odsetki. a to w wysokości nierzadko po 1 zł, 
ad 16 zł. miesięcznie, co w stosunku rocznym wynosi 
120 procent (1). Ludność wiejska nie mogic za sprze- 
danc płody uzyskać ceny takiej, by pokryć najniezbąd- 
niejsze wydatki na życie i na prowadzenie gospodarstwa, 
zdana jest całkowicie na łaską i niełaskę osobników, 
wyzyskujących pod pozorem pomocy kredytowej, jej 
cieżkie nad wyraz położenie. 

Jest to objaw z tych zwłaszcza względów szczególnie 
niepokojący, że fatalny stan finansowy wsi doznaje 
ustawicznego pogarszamia się i przypomina najgorsze 
okresy z dziejów nędzy wsi, 2 Czasów. kiedy dopiero 
zaczęto myśleć o podźwignieciu gospodarezem wsi. 


PRAWIDLOWE DOJENIE KRÓW. 


Dobre obchodzenie się z krowami w czasie dojenia 
przyczynia się w znacznym stopniu do zwiększenia Wy- 
dainości mleka. złe natomiast może bardzo zmniejszyć 
dzienny udój. Przedewszystkiem doić powinno się calą 
reka. a nie dwoma lub trzema palcami, jak sie to czę- 
sto dzieje. Pod koniec dojenia można się przekonać 
o tem, czy coś mleka w wyminelu zostało, tylko przy 
dojeniu cała reką. | 

Przy dojeniu wogóle nA 
cych prawideł: - AL i - 
” 1) Przed samem rozpoczęciem dojenia powinno się 
wytrzeć wymie czystą wilgotna szmalką, a dojarz czy 
dojarka powinni mieć również e czysto umyte. 

2) Pierwsze porcje mleka powinno się zdoić do osob- 

n naczynia. nie 
KN W, czasie dojenia należy obchodzić się z krowami 


leży przestrzegać następują- 


ze żadne malostkowy le 


źle sie obchodzi często zatrzymują mleko. 
4) Wydajać dokładnie. Mleko pozostajace w wymieniu 
ujenmie wpływa na dalszą wydajność mleka i może micć 
również i dla samego wymienia złe skutki. 


JAK RATOWAĆ KONIE. BYDŁO I DRÓB W RAZIE 
POŻARU? 


Wiadomo, iż podwzas pożaru ginie wiele bydła, po- 
nieważ nie ucieka ono od żaru ognia, a wprost prze- 
ciwnie, lei naoślep do miejsca pożaru, tak że trudno 
je stłamiąd wypędzić, d 

Należy więc przed wyprowadzeniem konia ze slajni 
narzucić mu siodło lub uprzęż, a przy większym ogniu, 
obejmujacym stajnię, narzucić koniowi na łeb worek, 
derkę lub płaszcz, a wówczas lalwo da się wyprowadzić. 
Tak samo ratuje się bydło rogate. 

Nierogaciznę trzeba wyciągać siłą, drób należy wkła- 
dać do worków. Owce wyjdą z owczarni, jeśli najpierw 
wyciągnie się ze stada barana-prowodyra, lub pierwszą 
z brzegu owcę, którą należy lekko kłuć dziobem lopora 
strażackiego, zeby zaczęła bcczeć. Jeśli ogień ogarnia 
owczarnię, należy otworzyć bramy, a przez okno puścić 
prąd wody, który wypłoszy owce. 


NAJMLECZNIEJSZA KROWA W NIEMCZECH. 


Niemcy usilnie starają się o podniesienie hodowli 
bydła. Pomiędzy innemi robią to za pomocą konkursów. 
w wyniku których najlepsze okazy bydła są wvsoko na- 
gradzanc. Rozpowszechnione zwłaszcza są konkursy na 
mleczność krów. 

Ostatnio nagrodzona została krowa z rasy wschodnio 
pruskich holendrów, która w przeciągu roku dała przeszło 
11 tysięcy kilogramów mleka, z którego otrzymano 608 
kilogramów tłuszczu. Jest to największa ilość tłuszczu, 
jaką dala krowa w Niemczech. 

1,8%0.0600 BEZROTNYCH W ANGLII. 
Nieświetnie rządzą socjaliści. 

Liczba bezrobotnych według obliczenia na dzień 1 lipca, 
wynosiła 1,8%0.600 osób, wykazując wzrost w stocunku 
do tygodnia poprzedniego o 175.258 ocób. W stocunku do 
rokt poprzedniego. liczba bezrobotnych wzrosła o 748.218 
osób. 

KAPITAŁ WŁOSKI WYKUPIŁ FABRYKI POZNAŃ- 

SKIEGO W ŁODZI. 

60 procent udziału w wielkiej firmie włókienniczej I. K. 
Poznański, Sp. Ake. w Łodzi nabyła znana instytucja 
finansowa włoska Banca Commerciale Iraliana. Nowym 
prezesem zarządu został Stanisław książę Lubomirski. 


ZNACZNY SPADEK DOCHODÓW MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO W POLSCE. 

Dochody państwowego monopolu spirytusowego 

w maju r. b. wynsiły 34.378.000 zlotych. podczas 

gdy w maju r. ub. — 47,257.000 złotych, a więc 

o 12 879.000 zlotych. 


Nowa ustawa budowlana. 


Do Redakcji naszej naplywaja skargi ma za- 
rządzenia wladz, nakazujące burzenie domów 
i stajni z powodu zbudowania tychże z pominię- 
ciem przepisów ustawowych. Ponieważ niczna- 
jomościa ustaw nikt nie może się tlumaczyć, 


przytaczamy najważniejsze postanowienia po- 
wyższej ustawy. Redakcja. 
Xowe przepisy budewlance zawarte są w Rozp. 


Trezydenta Rzeczypospolitej z 16 lutego 1928 r. 

Przepisy budowlane dla wsi dzielą się na trzy 
części. Cześć pierwsza zawiera wskazówki co do 
odległeści budynków od dróg publicznych. Nowe 
budynki powinny być wznoszone w cdległości co 
najmniej trzech i pól metra ed dróg publicznych. 
Odległość ta powinna być cjliczona: albo od górnej 
zewnętrznej krawędzi rowu, ścieku lub rozkopu. albo 
od stopy nasypu drogowego, albo od linji odległej 
2 metry od brzegu drogi. W dzielnicach gęsto za- 
budowanych władze moga pozwolić na wznoszenie 
budynków w odległości mniejszej niż 8 i pół metra 
od drogi publicznej, o ile budynki mają być sta- 
wiane w szeregu istniejących budynków. 

Przestrzeń pomiędzy budynkami a drogą powinna 
być zużytkewana na ogródki, które powinny być 
odgrodzone od ulicy. 

Każda działka, na której mają być wzniesione 
budynki, powinna posiadać dostęp od ulicy lub drogi 
i dojazd do podwórza szeroki co najmniej 3 metry. 
Pomiędzy budynkami, wznoszonemi na działce, po- 
winno być pozostawione podwórze o powierzchni co 
najmniej 36 metrów kwadratowych i najmniej 6 me- 
trów szerokie. A, 

Część druga zawiera przepisy 0 odległości po- 
miedzy budynkami. Odległości te są zależne od tego, 
czy budynki są ogniotrwałe. czy też nie ogniotrwałe. 
Za ogniotrwałe uważa się budynki. których ściany 
i pokrycia dachowe są wykonane z materjałów nie- 
palnych: ściany z kamienia. betonu, cegły, gliny, 
masy piaskowo-wapiennej. a pokrycie dachu 
z dachówki. blachy. papy. szkła, kamienia, cementu 
it. p. Budynki drewniane, otynkowane obustronnie, 
o pokryciu ogniotrwałem, uważać należy za ognio- 
trwałe. Przy budowie nowych budynków należy za- 
chować następujace odległości od granie sąsiedzkich: 
ludynki nie ogniotrwałe 6 metrów, budynki 
ogniotrwałe — 4 metry, o ile od strony granicy po- 
siadaja otwory prowadzące do pomieszczen, w prze- 
ciwnym. razie — 5 metry. 

Budynki ogniotrwałe mają być oddalone co naj- 
mniej 3 metry od innych budynków ogniotrwałych. 
Zwykłe budynki nie ogniotrwałe powinny być od 
wszelkich innych budynków odległe co najmniej 12 
metrów. Budynki nie ogniotrwałe, w których mają 
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być urządzone kuźnie, suszarnie owoców. lnu, ko- 
nopi, wogóle budynki nie ogniotrwałe o większych 
paleniskach, muszą być oddalone przynajmniej 3 
metrów od granicy sąsiada. jak i od wszelkich innych 
budynków. Cegielnio i piece do wypalania wapna 
można urządzić jedynie poza. obrębem osiedla i w od- 
ległości co najmniej 60 metrów od budynków mie- 
szkalnych. 

Dział 8-ci „Ustawy budowlanej” mówi o tem. jak 
należy wznieść budynek. A więc, wszystkie budynki 
ogniotrwałe należy stawiać na fundamentach. Fun- 
damenty mają być pokryte tekiurą smołowcową na 
20 centymetrów poniżej podłaci. Piece, wznoszone 
na pokładzie nicogniotrwałym, trzeba budować 
z materjałów niezapalnych. Niccguiotrwała podłoga 
przed ogniskami powinna być pokryta blachą 50 cen- 
tymetrów długa, 40 szeroka. Nad ogniskami w po- 
mieszezeniach o stropach nicogniotrwałych muszą 
być urządzone ogniotrwałe kapy, wystajace 320 cen- 
tymetrów poza krawędź ogniska. Piece żelazne po- 
winne być oddalone od drewnianych, lecz otynko= 
wanych części budynku 25 centymetrów. Piece z ka- 
mienia, cegły lub kafli oddalone od drewnianych, 
lecz otymkowanych części budynku — 15 centyme= 
trów, od nieotynkowanych — 25 centymetrów, Ko- 
miny powinny być stawiane na fundamentach. Pa- 
leniska powinny być połączone z kanalami dymo- 
wemi przy pomocy materjałów niczapalnych. Rury 
żelazne, łączące paleniska z kanałami dymowemi, 
powinny być oddalone od drewnianych ścian otyn- 
kowanych 25 centymetrów. od nietynkowanych 50 
centymetrów, jeżeli zaś rury zaopatrzone są w po- 
krycie niezapalne, 18 centymetrów. Ściany kominów 
powinny być grube co najmniej na połowe cegly. 
Kanał dymowy musi być co najmniej 13 centyme- 
trów szeroki. Kanaly dymowe trzeba prowadzić 
pionowo. Kominy na strychu wewnątrz i zewnątrz 
muszą być wyprawione. Kominy trzeba wznieść 30 
centymetrów ponad dach ogniotrwały, zas 60 cen- 
tymetrów nad dachem nieogniotrwałym. 

Pomieszczenia, przeznaczone na mieszkania po- 
winny mieć od podłogi do belki stropowej co naj- 
mniej 2 i pół metra wysokości, a na poddaszach 2 
i jedną piątą część metra. Okna pomieszczeń trzeba 
koniecznie zaopatrzyć w urządzenia do otwierania 
ich i zamykania. W każdem pomieszczeniu trzeba 
też urządzić co najmniej jeden wietrznik. Powierzch- 
nia okien powinna równać się co najmniej 1-ej dzie- 
siąte] części powierzchni podłogi pomieszczenia. Pod- 
łogę w pomieszczeniach przeznaczonych dla ludzi 
robi się wzniesiona co najmniej 40 centymetrów nad 
powierzchnią gruntu. 

Studnie kopać trzeba w odległości co najmniej 
5 metrów od granie sąsiada, a od chlewów, stajen, 
oraz od gnojowników i dołów ustępowych — co 
najmniej 16 metrów. Winny też być zabezpieczone 
od zanieczyszczenia. O ile studnie nie są wykonane 
z muru na zaprawie cementowcj, albo z kręgów be- 
tonowych. powinny być obłożone warstwą gliny 
co najmniej 15 centymetrów grubą do głębokości 
półtora metra pod powierzchnią ziemi. Ocembrowa- 
nie studni wznieść co najmniej 1 metr nad powierzch- 
nię ziemi. a dokola studni ziemię wybrukować. 

Spód i ściany dołów ustępowych i gnojowników 
muszą być nieprzepuszczalne dla cieczy i oddzielone 
od ścian budynków. przeznaczonych dla ludzi. 

Są to najważniejsze wyjątki ustawy budowlanej, 
dotyczące budownictwa wiejskiego. Każdy gosno- 
darz, który chce budować, powinien dobrze ją po- 
znać. pomnąc. że „winny niezastosowania się do 
przepisów tego rozporządzenia bedzie karany are- 
sztem do dwóch tygodni lub grzywną do 500 zł“, 
a nadto może być zmuszony do usunięcia budowli 
na własny koszt, co równa się nieraz ruinie gospo- 
darczej, 


Dni | Kalendarz rzymsko-katolieki WSR ali Zachód | 
a i4 PE godz. min. | godz. min | 
3 N.| Znalezienie św. Szczepana 4 24 7 46 
4 P. | Dominika W. 4 26 7 45 
5 W. N. M. P. Saieżne' 4 27 7 43 
6 S, | Przem. Pańskie 4 29 7 4l 
7 C. | Kajetana W. 4 30 de 28) 
8 P.| Cyrjaka M. 4 32 rana) 
9 S. | Romana W. | 4 ga | 7 36 
10 N. | Wawrzyńca 4 35 7 34 
ZMARŁ Z GŁODU. W Tęckowio zinarł onegdaj 
z głodu jakiś młody człowick. Był on bez pracy 


i chciał przekroczyć granicę polsko-niemiecką pod 
Wicłeniem, aby szukać w Niemczech zarobku. Straż 
graniczna jednak uie przepuścila go, wobec czego 
wrócił do rodzinnej wsi, gdzie zmarł z głodu. 

WIECZNY TUŁACZ.. W pierwszych dniach 
września wyjedzie do Waszyngtonu dełegacja polska 
na wiclki kongres Międzyaljanckiej Federacji b. 
Kombatantów (Fidaxc'u), w liczbie około 10 osób. Na 
czele delegacji stoi prezcs Federacji Polskiej Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny, gen. Roman Górecki. 

Ciekawi jesteśmy, kto pokryje tę podróż? Obyba 
nie Grecja? 
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KATASTROFALNE UPAŁY W STANACH ZJEĆ oe 23—25, groch polny 32—34, mąka żylnia krak. nawozu azotowego, to przedewszystkiem należy polewie 


DNOCZONYCH. Stany środkowe Ameryki północnej 
nawiedzone zostały ostatnio przez nową katastro- 
falną falę gorąca, której skutki są poprostu fatalne. 
Dotychczas notowano 46 wypadków śmiertelnych 
wskutek udaru. 

125 OKRĘTÓW ZATONĘŁO Z POWODU TAJ- 
FUNU. Według doniesień dzienników z Tokio, z po- 
wodu tajfunu zatonęło w Jajonji 125 okrętów. m je- 
dnej chwili zginęło 300 ludzi. Była to największa 
katastrofa od lat 40. 

EGZEKUCJA W KOŁOMYJI. Z Kołomyji dono- | 
szą, że zostali tam straceni dwaj bracia Gordcejczu-, 
kowie skazani na karę śmierci przez powieszenie | 
za szereg morderstw. Jeden ze skazanych prosił o 
papierosy i pozwolenie na widzenie się z siostrą, po- | 
czem wyspowiadał się, zaś drugi odmówił przyjęcia 
ostatniej posługi religijnej. | 

Iwan Gordejczuk poszedł zupełnie spokojnie sam 
na miejsce egzekucji, zaś Miłoszę Gordejczuka mu- | 
siano skrępować i odnieść, gdyż sam nie chciał iść. í 

WYRODNA MATKA. Onegdaj Kazimiera Kain 
dańska lat 19, służąca w Czortkowie, otruła swą, 
nieślubną córę Marję, liczącą 7 miesięcy i Józefa | 
Letyńskiego, 5-miesięcznego syna nieślubnego Janiny 
Letyńskiej, również służącej z Czortkowa. , 

Kajdańska otruła syna Letyńskiej po porozumic- 
niu się z nią. Otrucia dokonał zapomocą wsypania 
do mleka proszku, używanego do tępienia robactwa 
domowego. Sprawczynię aresztowano. 

ZABURZENIA BEZROBOTNYCH. Z Częstocho- 
wy informują: W związku z ogłoszeniem przez Ma- 
gistrat tymczasowego wypowiedzenia pracy 1.400 
robotnikom, zatrudnionych na robotach miejskich 
z subsydjów państwowych, bezrobotni w liczbie 700 
oblegli Magistrat, kilkudziesięciu zaś wtargnęło na 
posiedzenie członków zarządu miasta i przybrali wo- 
bec nich groźną postawę. Na wieść o tem, do Ma- 
gistratu niezwłocznie przybył silny oddział policji. 

Bezrobotni, otrzymawszy zapewnienie, że roboty 
miejskie będą wznowione 17 b. m., rozeszli się. 

PŁONĄCA RZEKA. Na terenie naftowym Moreni 
w Rumunji bawiły się dzieci na brzegu rzeczki za- 
pałkami W pewnej chwili od płonącej zapałki zapa- 
Mła się nafta płynąca obficie na powierzchni rzeczki. 
Błyskawicznie rzeczka na długości kilkuset metrów 
stanęła w płomieniach, od których zajęło się również 
pobliskie źródło ropy oraz kilkadziesiąt beczkowo- 
%6w napełnionych naftą. Przybyłe na miejsce pożaru 
wddziały straży zastały jedno wielkie morze pło- 
mieni. Jak stwierdzono, w płomieniach zginęła jedna 
osoba. 

ZAMKNIĘCIE MAUZOLEUM LENINA. Władze 
sowieckie zarządziły zamknięcie mauzoleum ze zwło- 
kami Lenina, którym rozkład postępuje tak szybko, 
że nie można w żaden sposób utrzymać mauzoleum. 
Zwłoki Lenina zostaną spalone w krematorjum, któ- 
rego budowa została niebawem ukończona. 

NIEZWYKŁA ŚMIERĆ. 

(W niezwykły sposób popełnił samobójstwo za- 
mieszkały w Mietlicy 35-letni robotnik Adam Sob- 
czak. Po ukończeniu pracy Sobczak wsiadł na wóz, 
zaprzężony w parę koni i pojechał na brzeg pobliskie- 
go jeziora Gopła. W pewnej chwili Sobczak zaciął 
konie i wjechał w pełnym pędzie do jeziora. Konie 
wraz z wozem i Sobczakiem poszły na dno. Po kilku 
godzinach wydobyto zwłoki samobójcy. 
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Wykaz 


een notowanych na placach targowych dnia 25 lipca br. 
w Krakowie (za 100 kg.). 


Pszenica dworska czerw. zł. 36-—36.50, biała 35 do 
35.50, targ. 34.50—35, żyto 18—19.50, jęczmień 20—21, 


Najlepsza kosa 
rzeczywiście doskonała. 


0 ile wątpisz, czytaj zdanie 
nehywcy, który po koszeniu 


tak napisał: 
Gawłuszowice 21/7 19:9 
pow. Mielec, Małopolska 
Wszyscy odbiorcy zadowoleni. 
dziękujemy WPanu za dobry to- 
war i życzymy isk najszerszego 
rozpowszechnienia Pańskich kos 
marki „SZCZYT“ 
Józef Stachura 
naczelnik gminy 


000©60009035 


939099980660368855996060 
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f Motory 81/ 
ae, 


karą 


„średnio po oborniku. 


2, GI 10KM. Przenośne i nawózkach, 


37—37.50. olręby żytnie 12—13, pszenne 1450—15, ofagw 
11—12, siano 9—13, słoma 4—6.50 
„ Ceny koni notowane dnia 22 lipca 1830: konie po- 
jazdowe lekkie zł. 850—700, robocze lekkie 300—600, 


rzeźne 75—150. — ŚSpędzono 158 szt, sprzedano 8 szl, 
sprzedano na rzeź 6 szt. 


Domki szklanne. 


Wicje umysłów fachowych myśli dziś nad smiawą pod- 
niesienia dobrobytu szerokich mas. W książkach nawet 
spotykamy się z omawianiem życia i potrzeb klasy nic- 
zamożnej. pracującej. Przedwcześnie zgasły. najznakomit- 
szy pisarz polski ś. p. Stefan Żeromski we wspaniałym 
swym utworze .Przedwiośniu* aje wyraz marzeniu 
0 domkach szklanych. jako o szczycie dobrobytu i hy- 
geny. Niejednemu z nas wyda się to zapewne mrzonką. 
zastanówmy się więc, czy taki sąd będzie słuszny. Przed 
kilkunostu jeszcze laty większość naszego spułoczeństwa 
nie wierzyła w niepodległość Polski. Ducha w narodzie 
podtrzymywali przeważnie tylko obdarzeni dushem proro- 
czym poeci i pisarze nasi. Marzenie ich się ziściio, pomimo 
braku wiary u ogółu. Widzimy więc, że ci wielcy mężowie 
rozumieli ducha czasu, wiedzicli co nam jurro gotuje. 
Zresztą kroczymy tak szybko naprzód w najrozmaitszych 
dziedzinach życia technicznego, że kto wie. czy za lat 
kilkanaście nie będziemy budowali domków szklanych. 
Nie dojdze jednak do tego odrazu, lecz powoli. Narazie 
musimy dążyć do ulepszeń możliwych. Niepomyślna dziś 
przejściowa doła wieśniaka polskiego nie pozwala mu, 
niestety, na doprowadzenie domostwa do tego stanu, w ja- 
kim znajdować się ono powinno, w każdym razie jednak 
musi on dbać o czystość w chacie i o jej bezpieczeństwo. 
Temu ostatniemu stoją na przeszkodzie dachy 7e słomy, 
musimy więc stanowczo zastąpić jo najtańszem i wytrzy- 
małem na ogień pokryciem — blacha cynkową. Ona tylko 
obroni życie i dobrobyt wieśniaka naszego przed niszczą- 
cym żywiołem ognia. Dach z czystej hłachy cynkowej 
przetrwa długie lata hez żadnej naprawv. Jest lekki 
i tani, a wydatek jednorazowy na nowy dach z blachy 
cynkowej stokrotnie się opłaci. 2259 


Nawożenie ozimin. 


Chociaż do siewów jeszcze daleko. alc dobry gospo 
darz już teraz winien obmyśleć ile jakich nawozów sztucz- 
nych należy dać pod oziminy, by te nawozy w porę. za- 
mówić i na czas otrzymać. 

Potrzeby pokarmowe żyta 1 pszenicy nie są takie same. 
Pszenica pobiera z gleby więcej azotu niż żyto, a mniej 
potasu, kwasu fosforowego zaś prawie tyłe samo. — Po- 
zatem między żytem 1 pszenicą zachodzą duże różnice 
w sposobie pobierania pokarmów. — Żyto posiada o wiele 
większą zdolność przyswajania pożywienia zs związków 
trudno dostępnych, podczas gdy pszenica jest bardziej wy- 
bredna i wymaga. aby składniki pokarmowe znajdowały 
się w postaci latwo przyswajalnej. 

Zaznaczyć musimy. że błędnem jest przekonanie. jakoby 
mało jest takich gleb. na których pszenica może się uda- 
wać. — Wprawdzie pszenica ma o wiele większe wyma- 
gania niż żyto. jednak udać się może i na słabszych gle- 
bach. byleby były w dobrej kulturze į odpowiednio na- 
wiezione. — Na Pomorzu widywałem kardzo piękne psze- 
nice na słabych i lekkich glebach. — Ale tam nie żało- 
wano nawozów sztucznych, przedowszystkiem zaś azot- 
niaku, stosowanego na kilka dni przed siewem ziarna 
pszenicy. — Uprawice pszenicy w obecnym sezonie jesien- 
nym należy poświęcić więcej uwagi. gdyż jest ona dzisiaj 
najrentowniejszą może ze zbóż rośliną, jakoteż ma łatwy 
zbyt po lcpszej cenie. 

Wielu rolników uważa, że pszenica musi przyjść bezpo- 
Jednakże stosowanie obornika pod 
pszenicę ma swoje złe strony. gdyż zwiększa skiunuość do 
wyłegania i do chorób wywołanych przez grzydki. — Po- 


zatem w oborniku składniki pokarmowe znajdują sie w po- 
staci mało przyswajalnej. co dla pszenicy, tak bardzo 


wrażliwej na trzymywanie pokarmu w formie łatwo do- 
stępnej nie jest korzystne, — Wzęlędy te powinny skło- 
nić do zaniechania stosowania obornika bezpośrednio pod 
pszenicę, — Natomiast wskazanem bedzie zasilenie psze- 
nicy nawozami pomocniczemi. -— Pszenica pobiera duże 
ilości azotu i azot. stosowany w jesieni przed siewem 
ziarna, wywiera silny wpływ na jej plon. — Co Go wyboru 


NATYCHMIASTOWE 
URUCHOMIENIE 
ZAPALNIKIEM 


— ~ 


azotniak. stosowany na 3—5 dni przed siewem ziarna. 
jako najtańszy, a równocześnie najodpowiedniejszy w je- 
sieni nawóz azotowy. — Na wiosnę w razie potrzeby za- 
silamy pszenicę naworami szybciej działającemi. jak na- 
przykład SALETRZAK, Azotniaku w jesieni dajemy pod 
pszenicę zależnie od gleby i stanowiska od 150—200 kg. 
na ha, Przy użyciu Azotniaku 16-procentowzgo dawkę 
azotniaku nałcży podnieść do 200—250 kg. ua hektar. 
Nawożenie azotem pod pszenicę jest pierwszorzędnym wa- 
runkiem uzyskania dobrego plonu, należy tylko jednocze- 
śnie dać dostateczną ilość fosforu i potasu. Żyto ma bar- 
dzo małe wymagania co do gleby i udzwać się może ua 
ziemiach uboższych i lżejszych, byle zasobnych w azot. 
Użycie azotu pod żyto zawsze prawie jest wskazane. gdyż 
często uprawiamy żyto na glebach lekkich, ubogich 
w próchnicę, w 3-cim lub w 4-tym roku po oborniku. — 
Rodzaj i wysokość nawożenia azotowego zależeć będzie 
od gleby i stanowiska. Jeśli żyto przychodzi po motylko- 
wych, to obejść się można bez jesiennej dawki azotu, 
a poprzestać na zasileniu żyta wiosną. We wszelkich in- 
nych wypadkach jesienna dawka azotu jest konieczna. — 
Pod oziminy specjalnie zalecać można użycie azotniaku. 
który w tych wypadkach jest najodpowiedniejszym na- 
wozem azotowym. gdyż rozkładając się powoli, stale do- 
starcza roślinom pożywienia azotowego, a równocześnie 
azotniak nie jest narażony a wypłukanie do warstw głeb- 
szych. — Przeciętna dawka azotniaku pod żyto w jesieni 
wynosi 100—150 kg. na ha. Przy użyciu azotniaku t6-pro- 
cenłowezo stosujemy od 156 do 200 kg. na hektar. 

Na zakończenie musimy wspomnieć słów parę o nawo- 
żeniu rzepaku. Pomimo, że uprawiany on hywa zwykle 
na oborniku, lecz dodatek azotu nigdy nie bedzie zhytecz- 
ny. gdyż rzepak wymaga bardzo dużych ilości azotu, 
który pobiera głównie w jesieni. Rzepak zawsze winien 


otrzymać w jesieni AZOTNIAK w ilości od 100—150 kg. 
na hektar. Azotniak wysiewamy na kilka dni przed sie- 
wem ziarna i dobrze go przybronowujemy. 


Odpowiedzi Redakcji. 


WP. Kazimierz Kopeć z Woli Radlowskiej: Został 
wezwany do przedlożenia deklaracji do wymiaru reniy. 
WP. Jan Nowak z Dzierzanin pow. Brzesko: Pobiera iuz 
rente Prośba Pańska o podwyższenie renty została od» 
rzucona przez Min. Skarbu, zatem nowa prośba a pad- 
wyższenie renty jesl bczcelowa. —- WP. Stanislaw Sij- 
kai z Wielkiej Wsi: Przyznano dodatek na dziecko. — 
WP. Katarzyna Goląh II. r. Sumara: W sprawie dalsze- 
go zaopatrzenia syna Pani zarządzono zbadanie stosun- 
ków majątkowych Pani. oraz obecnego stanu zdrowia 
syna. — WP. Marja Klisiewicz z Borzęcina: Wezwann 
Panią o przedłożenie brakujących dokumentów. — WP. 
Stanisław Rzepka z Biadolin: Przyznano Panu rentę. — 
WP. Jan Dudka z Gwożdźca: Przekazuje sie bieżąca 
rentę sierocą, zaś zaległe zaopatrzenie przekazano do de- 
pozylu sądu w Zakliczynie. -- WP. Piotr Waitała z Ol- 
szyn: Sprawa wypłaty zaopatrzenia dla dziecka zostanie 
ża czas ubieglv zostanie rozpatrzona po przedłożeniu 
przez niego zaświadczenia urzędu gminnego. patwier- 
dzone przez Starostwo. że dziecko było od urodzenia na 
jego utrzymaniu. — WP. Rozalia Musiał z Borzęcina* 
Odmówiono dalszego zaopatrzenia dla syna po uknńcze- 
niu 18 roku życia, a wniesiony przez Panią rekurs, 
przedłożono Min. Skarbu do decyzji. 

WP. Józef Pastor p. Jeleśnia: „Piasta“ nie wstrzy- 
maliśmy, informacje zużytkujemy. — WP. Szymon To- 
boła w Chicago: Korespondencje otrzymaliśmy, będzie 
drukowana w „Piaście”, — WP. Jan Ż. Grybów: „Pia- 
sta“ wysłaliśmy, wierszyk pierwszy jedynie mozna dru- 
kować. — WP. Barnard Bobrzański. Podhajce: Jeśli in- 
walida ów nieprawnie pobiera rentę, trzeba zawiadomić 
o tem Wydział emerytur i rent w Krakowie, Grodzka 
L. 65. — WP. Rozalia Pochopień, Glevitz: Kwotę 10 zł. 


j otrzymaliśmy, broszurkę wysyłamy, a resztę zapiszemy 


ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH OPISÓW 


TOWARZYSTWO FABRYKI MOTORÓW 


PERKUŃ s». acc. |grgzawa Ul. Grochowska 46. 


BIURO SPRZEDAŻY — TELEFON 84—40. 


na prenumeratę „Piasia”. W sprawie zasiłku za męża 
należy zwrócić się do odnośnej Izby skarbowej. względ- 
nie do Min. Skarbu w Warszawie ul. Rymarska. Pol- 
skie usłlawy nie krzywdzą inwalidów i wdów. oraz 
sierót, trzeba tylko peczynić odpowiednie starania. — 
WP. Antoni Jonas w Limanowej: Zapytuje Pan. co może 
wyniknąć z dochodzeń przeciw uczestnikom Kongresu? 
Komproinitacja dla tych. co te dochodzenia rozpoczęli, 
gdy bowiem kto broni Konslytucji i ustaw — nie kara, 
lecz uznanie mu się należy i podziękowanie calego na 
rodu. 


BEZPIECZNE i 
TANIE PALIWO 
— OLEJ GAZOWY 
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Str. 9 


zniknie z nad wsi polskiej, jeżeli zabudowania 


Wasze kryć będziecie 


materjałem 


ogniotrwałym, odpornym 
na wszelkie wpływy 4 


atmosferyczne (deszcze, grady i burze) 


TAKIM MATERJAŁEM DACHOWYM JEST: 


CYNKOWNIE 
|KROLEWSKA-HUTA 
BĘDZIN 

POLLAR PRZEMCYNK:] ` 
PRIMA QUALIT 


Ten znak fabryczny uwidaczniony jest 
na każdym snopku blachy ocynkowanej. 


uc ez emma | 


marki „C. K. H. Królewska Huta* 


produkowana w największej krajowej fabryce wyrobów prze- 
twórczego przemysłu cynkowego p. Í.: 


POLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU CYNKOWEGO 
SP. AKC. w BĘDZINIE. 


Nasza blacha ocynkowana marki „C. K. H. Królewska Huta“, fabrykowana 
według naszego własnego niedoścignionego systemu 
posiada następujące zalety: 


nie kruszeje i nie pęka, 


jest materjałem lekkim, 


D 2 ką 


Naszą blachę ocynkowaną marki 


r 


daje pełną gwarancję odporności na ogień, y 


` 


Wyrabiana jest z najlepszego gatunku blachy żelaznei, 
. pokryta jest grubą powłoką czystego cynku, 


u 


jest wobec długoletniej wytrzymałości stosunkowo najtańszym materjałem dachowym. 


pew” 


„€. K. H. Królewska Huta" nabywać można w składach żelaza, Spółdzielniach 
Rolniczo-Handlowych, Kooperatywach i t. p. 


, Zamówienia mogą też być przesyłane wprest do fabryki. 


Wzory, oferty i kosztorysy wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 
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Baczność! 
Wielka okazja powiększenia gospodarstwa. 


Sprzedaje się na działki różnej wielkości 
folwark BURSYNOWIZNA w powiecie Suwalskim, gmina Krasnopol. 


205 morgów 300-prętowych nowopo!lskich urodzajnej ziemi, łąk i lasu, 
wraz z budynkami, inwentarzem żywym 1 martwym i zasiewami ozimemi 
i wiosennemi. Majątek całkowicie obsiany żytem, Jęczmieniem, owsem, 
pszenica, grochem, paslewnemi; zasadzone kartofle, buraki, kapusta. — 
Wszystko obsiane — niema ugorów. 

Budynki następujące: dwór murowany, pod gontem, p Beach, 
5 słaneji, drugi dom drewniany trzy stancje, stodoła A: es w 
pod gontem, dwie obory. Stajnia, dwa chlewy, 2 szopy» ME AA. ue 
z pszczołami. Bydła rogatego 15 szl.. koni 12 szt., wozów 9 ok PO 
karnie 2, młocarnia szerokomłotna, wialnia, żniwiarka, młocarnia- olcówka, 
-iownik rzędowy. kierat, siewnik do nawozów, waga, pługi, bE sprę- 
żynówki, uprząż i wiele innych drobnych rzeczy wszystko kompletne. 

Łąki o słodkim krowim sianie — dwukośne. Lasu około 28 morgów. 
a — niema innowierców. Kościół, 
zkola 9 2 kilonietry. Powszechna 


oo 


Miejscowość czysto polska i katolick 
gmina, jarmarki, stacja, szosa, 7-klasowa S 
=: tzkoła na miejscu. 

Cena za morgę 660 zł., do wpłaty Iviko 465 zł. na morgę, reszła idzie 
na 15 lat na spłaty na 7% rocznie od sta. 
= Do każdej działki dodaje się budynki. inwentarz żywy. 

5 bezpłatnie. Mieszkania dla nabywców są gołowe, można się zaraz wpro- 
wadzić. 
Dojazd koleją do Suwałk, z rynku w Suwałkach autobusem do Krasno- 
la, skąd za parę minut jest się w Bursynowiźnie. 


AATA 


oraz zasiewy 


= Towarzystwo „ZIEMIA i DOM“ 


Warszawa, ul. Warecka 10. 


Ktoby zaś chciał jeszcze jakichś wiadomości, ta niech napisze pod = 


RES 
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KAWY 


WYRY WAKE 


l 
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LEDNICE REUMATYZM 


Mra KRZYSZTOFORSKIEGO gzcec, Pod ischias, z T 
; ke e d i ka, 
WINO CHINOWO-ŻELAZISTEĘ zębienia, ból słowy, zębów, ratar, 


z orłem ua maladze hiszpańskiej 5 przeziębienia, bóle żołądka, kurcze 
reguluje stabości kobiece,dodajesiłypodnie:a m it p. ustwa 
apetyl. przyczynia krwi, połołaicom zn-F PAIN EXPELI ER l ORŁEM 


dziwiająco szybko przywraca siły, a apo- 
MJ cialnie polecane przez lekarzy w chorobach 


łucnych, po przebytych ciężkich chorobach. i 
h pe osłabieniu ogólnem, oberwaniu, braku $ wyrobu Mra Krzysztoforskiego 


ochoty do życia. nudnościach, zawrolach głowy $ ia w i i 
wyczerpaniu fizycznem j umysłowem. Do nag R Ryc aptekach 1 dro goriad 
bycia w aplekach i drogeriach gdzie niema zg- 7 BdZIE nie ma zamawiać wprost z ia- 
mawiać wprost z fabryki we wlasnym interesie, H bryki — we własnym interesie by 
by ustrzec się pran Do: — żądaźś” nstrzedz się przed bezwartościowemi 
nie ra z : . 

© podróhkam żądać wyraźnie Pain Ex- 

Mra KRZYSZTOFORSKIEGO F peller z Orłem wyrobu Mra Krzyszto- 


WINO CHINOWO-ZELAZISTE * forskiego — naśladownictwa energiez- 
z iem. |. nie odrzucać. 

Ceny 2 oplaconą petila i ogakawaniem sa następujące GB Ceny z oplacaną poczią i apakowaniam są nastepujace : 

2 (1. zł, 4,50 M 


2 f. mniejsze zł. GE 5 A. mniejszych zł. 15— 10 fl. zł, 17 = 
1 fl. podwójna zł. 50 5 fl. podwójnyeh zł. 2—9 5 fl. zł. 950 Ñ 2011. zł, 31 — 


ABRYKA CHEMICZNA Mr KRZYSZTOFORSKI, Tarnów, ul. Towarowa 5. 
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0) SUMMIT 


1202 (1-50) 


Brusiki naturalne 
są wyśmienite 
wszędzie do nabycia 
po cenie detajlicznej 
zł. 1,40, 1.30, 1.20 i 1.10. 
0<04)0924>0 2400400120 047 
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MASZYNY ROLNICZE 


młocarnie, kieraty, przystawki, wial- 
nie, siewniki i wszełkie inne dostarcza 


Dom Handlowe-Ro!niczy 


„GLERA“ 


a E aiaia ad 04>904-4 


Reprezentacja 
fahryk maszyn 
rol. i motorów. 


Sprzedajemy na raty miesięczne. 
Dosłarczamy maszyn za wymianą na zhaże, 


MAŁE MOTORY na benzynę lub naftẹ za- 
tiast kieratów n sile od 3 — 8 kon: zawsze 
na składzie. 
Na żądanie katalog ilustrowany za nadeśsłaniem 
468 (1—0Ę ; 
i 
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60 groszy w markach pocztowych. 


Już czas odnowić prenumeratę na I-ci kwartał. 
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(Oprócz robocizny) 
kosztuje tylko 1 m2 płaszczyzny dachu pokrytego 


CZYSTĄ BLACHĄ CYNKOWĄ 


Dach taki kalkuluje się obecnie najtaniej; pozatem jest piorunochronny 
i ogniotrwały, odporny na wszelkie działania atmosferyczne. 


Za zużytą 


— CZYSTĄ BLACHĘ CYNKOWĄ 


płacą huty górnośląskie 509%, jej pierwotnej wartości. 
Ciężar gatunkowy 


CZYSTEJ BLACHY CYNKOWEJ 


jest o 10%% lżejszy od każdego innego metalu używanego do krycia dachów. 


Towarzystwa Ubezpieczeń stosują najnizszą tarytę ubezpieczeniową. 
Wszelkich informacji fachowych udziela bezpłatnie: 


„Biuro Rozdzielcze Zjednoczonych Polskich Walcowni Blachy Gynkowej*. Katowice, 
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ROLNICY! 


ZBOŻA OZIME i RZEPAK bez azotu 
nie wydadzą obfitych pionów. 


ZOTNIA 


w sezonie jesiennym jest BEZKONKURENCYJNYM nawozem azotowym, w. 


w kraju nawozem azotowym. 


gdyż 
jest najodpowiedniejszym, zarazem najtańszym 
Na sezon jesienny ceny AZGTNIAKU o zawartości 21-23", azotu, l 

jako też ceny AZOTNIAKU o zawartości 16, azotu Ą 

zostały znacznie obniżone, szczególnie w pierwszych i 

miesiącach sezonu. zda 

| 


463, (—) 


o © +74 
an CO Bir] PSN U E S. T A WY RTZ D PEA E S a > NFN a -=a WENA Wa Am | 4 A Wat w WY TR, 


—<—m—mn=—— nnn w m 


BNO Z nacii hr. Dzieduszyckich — i i bw „ma 
Sprzedaż parcelacyjna | Grawakaa s Teee mę pniedski. León a 


m — 


FOLWARK w mieście koło Lwowa, 


135 morgów część drenowaua, d'ugoter- Okazja 7 morgów pala | 390 orzów Boratyna co tyrodnia we środę rano. 313 (1—0) 
minowa pożyczka, ewentualnie inwentarz sprzedam 3 kilomeiry od miasta Nizan- ; s Do sprzedania jest 8 morzów ziemi, kwadratowy 
do sprzedania lub roapar o a a Aa PARA an pe | obsianych żytem oszenicą i iarzynami EO pz dradza powjatowei. Ziemia psvenna, 
7 į ia Notarjat Jaworów koło | wana. pa Józef Mirocin Przeworsk. 8 j ionia Kosciól, szkoła w miejscu. w iem mórg łąki obral, 
eN N J bəz zwiatu nasioni ! tena przystepna. obok Tarnowa. Zgłoszenia u Ja. 
z4 oe EA O 0 || Ę i 4 1:1 

(ileba czarnoziem — osldalenie od miasta i staci - małż 


Żelazo — heionowe, Krystynopol 4 klm. a od Sokala $, kościół i szkola 


dźwigary, cement sprzedaje Lewkowist 
Kraków, Dietlowska 115. (360 


amm CENNIK OGLOSZEN NN ear 


« : i 
Walas Józef ur.r. 1596 unieważni? z2- w miejscu. — Cena za morg z obsiewam: od 16: | . 8 s 
gubioną książeczkę wojskową wydaną do 2% dolarów ARE dn Sako c JANA EM, yetgi 
ay zd tówką to opust 20 dolarów na morgu. Informacji OZSZBTZA pIe ias d 
przez P. K. U. Tarnów. MoN j ' i 3 . 


udzie a i przeprowadza sprzedaż w imieniu ordy- 
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452 (-) | ER | w gminie Boratyn, powiat Sokal. , "2 Fieczonkia w Łęsi górne p. Filzno. Wyszynk. 
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EEC A si; Me 
Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzisli się na 3 szpalty. a 
Ogioszenia na | stronie za J mm I-szpaltowy . a.. l zi Drobne ogłoszeni» za słowo 25 groszy. najmnie. . . . 3%! tala stron: d- ści i 
Zwykłe ogłoszen'a na stronie 4-szpaltowej za | wiersz mm. 30 gr Cała strona S-szpaltowa w tekście . « . . . * + «9% zł Układ tabalaręimy ciu ORW w na ost:tnie kj hę 
W tekście na stronie A-szpalłowej za | wiersz mm œ „ 80 gr Cala strona tytnłowa „Wo E s Ała BĄK 2 a 500e Irożej z stronie 
Ogłoszenia tęTko za gotówkę. — Za ierminowy druk administracja nie odpowiada. = Ceny powyższe obowiązuia ot diia otłoszenia — Oj og! ù dłuznterninowych i biuro: 
Wychodzi we wtorek z datą niedzieli. stosownie do umowy. — Ogłoszenie zagraniezne 1000|? drożej. : Wychoazi we wtorek z datą niedziel s 
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Wydawca: Za Ludowe Tow. Wydawnicze: Stanisław Marcinkowski, Odpow. redaktor: Stanisław Scigalski, Druk. „Głosu Narodu", Kraków pod zarz. R. Ferka. 


